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ZSRR—-USA

Dyskryminacyjne
posunięcie

Departamentu
Stanu

MOSKWA (PAP). Mianem
zimnowojennego, wyzywa­
jącego posunięcia określił
przedstawiciel Centralnej
Rady Związków Zawodo­
wych ZSRR Władimir Ni-
kitin odmówienie po raz

kolejny przez Departament
Stanu USA wydania wiz
wjazdowych delegacji ra­
dzieckich robotników. Do­
słownie na następny dzień

po zakończeniu szczytu
radziecko - amerykańskiego
ambasada USA w Moskwie

oficjalnie powiadomiła o

odmowie wydania wiz mo­
skiewskim robotnikom i
tłumaczowi, zaproszonym
do Chicago przez gazetę
„Labour Today” — organ
krajowego ośrodka na rzecz

działań związkowych i de­
mokracji.

Nikaragua

Przerwanie

dialogu
narodowego

MANAGUA (PAP). Na
czas nieokreślony przerwa­
ny został dialog narodowy
w Nikaragui między sandi-
nowskim rządem a wewnę­
trzną opozycją polityczną.
Nastąpiło to w wyniku de­
monstracyjnego wycofania
się we wtorek przedstawi­
cieli 14 partii i ugrupowań

W 17. rocznicę

tragicznych wydarzeń

Wieńce i kwiaty
przed pomnikiem

stoczniowców

w Gdańsku
GDAŃSK (PAP). 16 bm., w

17 rocznicę tragicznych wy­
darzeń grudnia 1970 r. społe­
czeństwo Trójmiasta oddało
hołd pamięci poległych sto­
czniowców.

Przed pomnikiem przy bra­
mie głównej Sieczni Gdańskiej
wieńce i kwiaty złożyły dele­
gacje Rady Miejskiej PRON
w Gdańsku, Wojewódzkiego
Porozumienia Związków Za­
wodowych, Stoczni im. Leni­
na, Stoczni Północnej, Gdań­
skiej Stoczni Remontowej o-

raz innych zakładów pracy.
Kwiaty przed pomnikiem skła­
dali również mieszkańcy Trój­
miasta.

Dziś od 11.30 do 14 dyżur telefoniczny

Czy dojemy się zimie?
Dziś, od godz. 11.30 do 14 dyżurować będą przy tele­

fonach nasi reporterzy. Przyjmować oni będą wypowie­
dzi na temat pracy służb komunalnych w okresie zi­
my. Interesuje nas, czy dobrze funkcjonuje ogrzewanie,
czy nie ma przerw w dostawach wody, pragniemy się też

zorientować, jak pracują administracje państwowe i spół­
dzielcze. Zapraszamy więc do rozmowy pod numerami
21-22-69 i 22-75-88 w. 149. (z)

politycznych z lł. rundy
normalizacyjnych rozmów.
Opozycja domagała się w

formie ultimatum ogłosze­
nia amnestii powszechnej
oraz dokonania 17 reform
konstytucyjnych.

ZSRR—Japonia

Przyczyny
incydentu

nad Okinawą
MOSKWA (PAP), przed­

stawiciel Sztabu Generalne­
go Sił Zbrojnych ZSRR
generał Nikołaj Czerwow
wyjaśnił w rozmowie z

grupą dziennikarzy japoń­
skich, że przyczyną naru­
szenia przestrzeni powie­
trznej Japonii 9 bm. przez
radziecki samolot bojowy
„tu-16” była awaria urzą­
dzeń nawigacyjnych.

Pilot — powiedział ra­
dziecki wojskowy — stero­
wał samolotem „na ślepo”,
metodą wizualną. Ponieważ
na powrót do bazy mogło
nie wystarczyć . paliwa,
dwuosobowa załoga podjęła
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Francja—Iran

Tajne

dostawy broni
PARYŻ (PAP). Prezes

państwowego francuskiego
konsorcjum SMPE produ­
kującego amunicję, które
miało rzekomo dostarczyć
Iranowi ponad tysiąc ton
materiałów wybuchowych,
ustąpił we wtorek z zajmo­
wanego stanowiska.

Agencje ; informują, po­
wołując się na źródła z

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

KRÓTKO
(d) I SEKRETARZ KC

PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa Wojciech Jaru­
zelski spotkał się z przed­
stawicielami nowych władz
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich. Przedmiotem rozmów
był stan prawa i praworzą­
dności w naszym kraju.

16 BM. odbyło się
posiedzenie Komisji Poli- i
tyki Ekonomicznej, Reformy
Gospodarczej i Samorządu
KC PZPR z udziałem se­
kretarzy ekonomicznych ko­
mitetów wojewódzkich o-

raz przewodniczących ko­
misji sejmowych. Omawia­
no problemy modyfikacji
programu realizacyjnego II

etapu reformy gospodar­
czej oraz Centralnego Pla­
nu Rocznego i projektu
budżetu państwa na 1988 r.

Posiedzeniu przewodni­
czył członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC
PZPR Marian Woźniak.

Korea Płd.

Wybory
prezydenckie

TOKIO (PAP). W czasie
środowych bezpośrednich
wyborów prezydenckich w

Korei Południowej —

pierwszych od prawie 17
lat — wzięła udział nadspo­
dziewanie wysoka liczba
wyborców. Agencje odno­
towują frekwencje rzędu
90 procent uprawnionych.
W zasadzie głosowanie
przebiegało spokojnie; ani w

Seulu, ani w innych więk-
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Włochy

Osiem lat więzienia
dla „wielkiego

mistrza" loży „P-2"
RZYM (PAP). Na karę o-

śmiu lat pozbawienia wol­
ności sąd we Florencji ska­
zał zaocznie szefa loży ma­
sońskiej „P-2”, Licio Gel-
liego, przebywającego aktu­
alnie w areszcie w Szwaj­
carii, podczas zakończonego
we wtorek wielkiego pro­
cesu przeciwko grupie neo­
faszystów, którzy w poło­
wie lat siedemdziesiątych
przeprowadzili wiele zama­
chów terrorystycznych na

włoskich liniach kolejo­
wych. W czasie śledztwa
niezbicie udowodniono u-

dział „wielkiego mistrza”
w przygotowaniach neofa­
szystów włoskich do akcji
terrorystycznych.

Gelli finansował m. in.
działalność grup terrory­
stycznych, które w latach
1973—1975 przeprowadziły
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

W WARSZAWIE odbyło
■się 15 i 16 bm. kolejne po­
siedzenie wielostronnej gru­
py wzajemnej informacji
bieżącej w składzie przed­
stawicieli państw — stron
Układu Warszawskiego. Na
posiedzeniu dokonano wy­
miany informacji i poglą­
dów na temat niektórych
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych.

W MOSKWIE odbyło się
spotkanie zastępców kie­
rowników wydziałów zagra­
nicznych komitetów cen­
tralnych bratnich partii
krajów socjalistycznych. KC
PZPR reprezentował Janusz
Lewandowski. Tematem
spotkania były różne aspek­
ty współpracy międzypar­
tyjnej.

WE WTOREK w nocy
irackie lotnictwo zaatako­
wało tzw. duży obiekt mor.

skl w Zatoce Perskiej. Ter­
minem tym Irak określa
tankowce lub statki han­
dlowe Iranu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„4 lipca o świcie"
Film o tragedii

lwowskich profesorów
MOSKWA (PAP). W koope­

racji radzieckiej i polskiej ki­
nematografii powstanie film
dokumentalny o tragedii nau­
kowców z Lwowa w okresie
II wojny światowej. Grupa
twórcza agencji „Interpress” i
APN rozpoczęła we Lwowie
wstępne prace związane z re­
alizacją filmu pt. „4 lipca o

świcie”, według scenariusza
Jerzego Janickiego.

Spotkanie w Belwederze

Młodzi mistrzowie techniki
u przewodniczącego

Rody Państwo
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

przewodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski przyjął
grupę laureatów Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki.
Wśród uczestników spotkania
byli obecni zwycięzcy ogólno­

Posiedzenie Prezydium CKKR PZPR
WARSZAWA (PAP). 16 bm. troll przygotowania i podej-

odbyło się posiedzenie Prezy- mt wania uchwał partyjnych
dium Centralnej Komisji Kon- oraz metodyki pracy związa-
trclno-Rewizyjnej PZPR. nej z ich realizacją.

▲ Prezydium rozpatrzyło
informację o wynikach kon- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Ósmy dzień z rzędu na zachodnim brzegu Jordanu i w strefie Gazy

Trwają akcje protestacyjne Palestyńczyków
Kilkanaście śmiertelnych ofiar starć z żołnierzami izraelskimi H

Nadzwyczajna sesja Ligi Państw Arabskich H Rada Bezpieczeń­
stwa debatuje nad sytuacją na ziemiach okupowanych Q Reakcje

międzynarodowe
KAIR (PAP). Już ósmy dzień

z rzędu na okupowanym przez
Izrael zachodnim brzegu Jor­
danu i w strefie Gazy trwają
akcje protestacyjne ludności
palestyńskiej krwawo tłu­
mione przez okupantów. 5
Palestyńczyków postrzelonych
we wtorek przez żołnierzy
izraelskich zmarłe w wyniku
odniesionych ran.

W środę gwałtowne demon­
stracje odbywały się we

wschodniej Jerozolimie, w

Tur, w obozie uchodźców pa­

65. rocznica strzałów

w „Zachęcie”
WARSZAWA (PAP). 16

bm. Warszawa uczciła pa­
mięć pierwszego prezy­
denta niepodległej Rzeczy­
pospolitej — Gabriela Na­
rutowicza — ortary prawi­
cowego zamachu dokonane­
go w tydzień po wyborze i
zaledwie 2 dni po objęciu
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Wyrokiem Sądu Najwyższego

Andrzej Marii staw
na karę śmierci

(INF. WŁ.) Ta sprawa zbul­
wersowała Tarnów, tak Jak
bulwersuje każde zabójstwo
dokonane s premedytacją, z«

szczególnym okrucieństwem.
Pisaliśmy o niej obszernie na

naszych łamach — dziś więc
przyponmijmy najważniejsze
fakty.

Stanisław i Aldona B. byli
zaprzyjaźnieni z rodzicami An­
drzeja Czabańskiego. Gdy ten

dorósł, uczestniczyli nawet w

Jego przyjęciu weselnym, tak­
że potem utrzymywali sąsiedz­
kie stosunki. Przed kilku laty
Stanisław B. czasowo wyje­
chał do USA — żona zajmo­
wała się wychowywaniem
dwóch córek. Powszechnie wia­
dome było, że rodzina B.
należy do zamożnych. Obok

polskich współzawodnictw Wy­
nalazczych, laureaci nagrody
ZG ZSMP im. Mikołaja Ko­
pernika, medaliści międzyna­
rodowych wystaw technicznej
twórczości młodzieży — u-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

lestyńskich Shuafat i w Ata-
rot na przedmieściu Jerozoli­
my. Do zamieszek dochodziło
również w strefie Gazy, gdzie
demonstranci blokowali ulice
barykadami z płonących opon.

Agencja Reutera poinformo­
wała, że w ciągu ostatnich 7
dni w wyniku starć między
ludnością arabską i żołnierza­
mi izraelskimi zginęło w Ga­
zie 13 osób, a ponad 100 zo­
stało rannych. Źródła arabskie
podają, że liczba ofiar może

być jeszcze wyższa.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe...

Francfc piar oM RFN na kanale La Mario
Peru: 7 śmiertelnych ofiar eksplozji w wytwórni ogni sztucznych
H Indie: podwójna katastrofa kolejowa B Meksyk: burze śnieżne

(<1) A We wtorek wieczorem
wybuchł pożar na zachodnio-
nlemieckim niszczycielu „Mo-
elder”. Okręt z 343 członkami
załogi na pokładzie znajduje

seksualnego także podtekstu
materialnego można się do­
szukać w późniejszym drama­
cie.

W niedzielę, 10 czerwca 1984
roku, późnym wieczorem, pod
pretekstem nie doręczonego
awiza na rozmowę telefonicz­
ną ze Stanami Zjednoczonymi
Andrzej Czabańskl wywabił
Aldonę B. z domu. Używając
kolejnych podstępów zawiózł
ją do Skrzyszowa. Tu 27-letni
mężczyzna próbował zgwałcić
dużo od siebie starszą ko­
bietę. Gdy ta podjęła obronę
— zaatakował. Bił najpierw
rękami, a potem uzbrojony w

ciężki metalowy klucz do mo­
cowania kół samochodowych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z. Messner przyjął prezesa Mitsubishi Corp.

Problemy rozwoju współpracy
gospodarczej Polski i Japonii
Odznaka ,.Zasłużony dla kultury polskiej”

dla japońskiego przemysłowca
WARSZAWA (PAP). 16 bm. — konkretne inicjatywy fir-

prezes Rady Ministrów Zbi- my Mitsubishi. W rozmowie
giew Messner przyjął znanego uczestniczył ambasador Japo-

orzemysłowca japońskiego, pre- nil Mitsutaka Akiho.
zesa Mitsubishi Corporation
Shinroku Morohashi.

W trakcie spotkania omó- Pragniemy uhonorować wkład
wiono problemy rozwoju wybitnego przemysłowca w

współpracy gospodarczej Pol- rozwój kultury, wybitnego
ski z Japonią i na tym tle (DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Przemówienie Wojciecha Jaruzelskiego na zakończenie obrad

VI Plenum KC PZPR-zamieszczamy na str. 3 i 5

Podpisanie porozumienia
z Klubem Paryskim

Polskie zobowiązania gwarantowane w kwocie

8,8 mld dolarów, przypadające do spłaty
w latach 1986—88 odroczono na 10 lat

We wtorek wybuchły straj­
ki ludności arabskiej w mia­
stach na zachodnim brzegu
Jordanu. Doszło też do starć
między arabskimi i izraelski­
mi studentami na uniwersyte­
cie jerozolimskim.

Radio izraelskie poinformo­
wało, że premier Icchak Sza-
mlr i szef sztabu armii izrael­
skiej omawiali we wtorek sy­
tuację w Gazie. Agencja UPI

poinformowała, że władze iz-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

się na francuskich wodach ka­
nału La Manche. W środę ra­
no pożar został opanowany.

A W wyniku eksplozji w

zakładzie produkującym ognie

Opinie 1 poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

Kraków, 1987-12-09

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!
Bardzo przepraszam, że „zawracam głowę", do napisania

tego listu skłonił mnie impuls. Zaczęłam wierzyć, że świat
po wczorajszym wydarzeniu trochę się zmieni i będziemy
wszyscy oddychać spokojniej. Nie zajmuję się polityką, jest
zbyt okrutna i zagmatwana. Ciągle słyszymy tylko o spra­
wach groźnych dla świata i to przeraża! Teraz zapłonęła
iskierka nadziei. Jestem zauroczona i bardziej ufna. Może
nie tylko moja utopia o świecie bezpiecznym i bez konflik­
tów — przede wszystkim zbrojnych — jest realna. Przepra­
szam, że akurat do Waszej gazety piszę, ale zwracam się do
Pana jak. do przyjaciela (bo „Gazeta Krakowska” jest przy­
jacielem), a z kim jeśli nie z przyjacielem cn.ce się człowiek
podzielić radością. Chcę dołączyć mój mały głos do głosów
innych ludzi z radością, i wiarą.

Z szacunkiem dla Pana i całego zespołu redakcyjnego.
MARIA DROŻDŻ

z 5-letnią
PARYŻ (PAP). W środę

w Centrum Konferencji
Międzynarodowych w Pa­
ryżu podpisane zostało po­
rozumienie z Klubem Pary­
skim zrzeszającym 17 głów­
nych wierzycieli rządowych
Polski. Ze strony polskiej po­
rozumienie podpisał podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie
Finansów Andrzej Dorosz. O-
bradom Klubu Paryskiego
przewodniczył Denis Samuel-
Lajeunesse.

Zgodnie z warunkami tego
porozumienia. zobowiązania
gwarantowane w łącznej

sztuczne, w prywatnym domu
w Cuzco w Peru zginęło 7
osób, w tym pięcioro dzieci. 2
osoby odniosły rany.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Order Sztandaru

Pracy I klasy
dla RSW „Prasa -

Książka - Ruch"
WARSZAWA (PAP). Z

okazji przypadającego w

br. 40-lecia działalności Ro­
botniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa — Książ­
ka — Ruch” Rada Państwa

przyznała temu najwięk­
szemu polskiemu wydawcy
Order Sztandaru Pracy I

klasy.

karencją
kwocie 8,8 miliarda dolarów
przypadające do spłaty w la«
tach 1986—88 odroczono na

10 lat z 5-letnia karencja. Ne­
gocjacje z rządami krajów
wierzycielskich trwały ponad
rok. Podczas tych rozmów
Polska dażyła do skonsolido­
wania zadłużenia gwaratowa-
nego i rozłożenia spłat na

dłuższy okres. Nie zostało to

jednak zaakceptowane przea
kraje wierzycielskie. . W tra­
kcie rozmów wskazywano, ża
brak dopływu nowych kredy­
tów utrudnia proces restru-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jutro w „Gazecie"
polecamy m. in.:

• ZABIĆ SUMIENIE

— Janusz Hańderek opi­
suje bulwersującą sprawę:
po zabiegu usunięcia ciąży
umarła 28-letaia kobieta,
jak do tego doszło? Nega­
tywnymi bohaterami tego
dramatu jest trzech leka­
rzy nowohuckiego szpitala,
a także ich koledzy, którzy
usiłowali Siprawców „błędu
w sztuce” i karygodnego
zaniedbania uchronić przed
sprawiedliwością.

• KTO KOGO ZJADA
W KASZY?

— ...Nie można w obec­
nej sytuacji domagać się
wolnego rynku żywnościo­
wego, bowiem wiele por­
tfeli tego me wytrzyma.
Łagodniejszą formą jest
proces urealnienia cen.

Szkopuł tylko w tym, że
nikt nie chce ponosić ko­
sztów tej operacji. Pozosta-
je przyzwyczajać się do
zmiany diety... — o proble­
mach rolnictwa, rynku żyw­
nościowego w artykule To­
masza Ordyka.

Ponadto: • wywiad z

dyrektorem PP Praoównie

Konserwacji Zabytków Ta­
deuszem Polakiem • roz-

ipowa z prot. Bogdanem
Suchodolskim • ostatni

fragment wspomnień gene­
rała Stanisława Maczka.

CSRCDB< KUJCRY Kto się boi reform w socjalizmie

Zyjemy w interesujących
czasach, trudnych, lecz nie­
banalnych. Polska droga

do socjalizmu, pełna mean­
drów, przeszkód i trudności

. wyprowadzała nas na rozdro­
że. Teraz trzeba wybierać.
Znaleźliśmy się w stadium
niewydolności gospodarczej, z

którym w sposób bezpośredni
wiąże się również swoista lu­
ka teoretyczna w socjalistycz­
nej doktrynie. Rozwiązania i
twierdzenia, które przez lata
całe .przyjmowane były za pe­
wnik. jedynie słuszną inter­
pretację świata, reguł ekono­
micznych. procesów społecz­
nych okazały się nie dostoso­
wane do zmieniających się
wymogów rzeczywistości.

Państwa socjalistyczna po­
szukują lepszych rozwiązań
gospodarczych i obowiązującą
doktrynę usiłują dostosować
do własnych realiów ekonomi­
cznych. Te zaś są nieubłagane.
Szukamy więc remedium na

owe dolegliwości, ale — choć
to proces konieczny — próby
te nie są oceniane jednoznacz­
nie pozytywnie. Wątpliwości
jest sporo. Pojawia się często
pytanie: czy owe poszukiwania
rozwiązań w swym skonkrety­
zowanym wyrazie nie są po
prostu powrotem do okresu
sprzed lat kilkudziesięciu, czy
nie odkrywamy dla socjalizmu
prawd i reguł ekonomicznych
dawno już odkrytych i z po­
wodzeniem zastosowanych
przez innych? Doktrynerzy
wręcz twierdzą, iż odchodzimy
od zasad socjalizmu na korzyść
rozwiązań kapitalistycznych,
inni reformatorskie dążenia o-

graniczają do prób zmiany te­

go co realnie istnieje, bez się­
gania w przeszłość, ale i bez
wybiegania w przyszłość. Wre­
szcie zwolennicy radykalizmu
żądają nowego spojrzenia na

historię socjalizmu w Polsce,
uczciwą jej interpretację, ale
też i określenie perspektyw
rozwoju, by za lat kilkanaście
znów nie stanąć przed dyle­
matem wyboru drogi. Gdzieś
pomiędzy doktrynalnymi spo­
rami żyje człowiek postawio­
ny wobec twardej rzeczywis­
tości dnia codziennego. Dla
niego teoretyczne rozważania
odbywają się w sferze abstrak­
cji a zapewnienia, że kiedyś
będzie mu lepiej, kwituje je­
dnym pytaniem: kiedy?! Py­
ta o cel, pyta o czas potrzebny
dla jego osiągnięcia...

Jak więc reformować socja­
lizm, by dać odpowiedź na tak
postawione pytanie? Dyskusja
zorganizowana w „Krakow­
skiej Kuźnicy” wspólnie z re-

Zapraszamy
dakcją miesięcznika ..Zdanie”
tó .niełatwe zadanie postawiła
sobie za cel. Dobór uczestni­
ków tej — jak to określono w

zaproszeniu — panelowej roz­
mowy był wstępną gwaran­
cją jej intelektualnego powo­
dzenia. Pirof. Hieronim Ku­
biak. prof- Marian Stępień,
doc. Andrzej Kurz. doc. Ro­
man Łagowski byli tymi, któ­
rzy dzielili się przemyślenia­
mi na szeroko zakreślony te­
mat: „reformy 1 socjalizm”.
Ich wypowiedzi i poglądy by­
ły wynikiem własnych przeko­
nań, ich rozumienia procesów
i zjawisk, własnej oceny pol­
skiej sytuacji. Nie można więc
interpretować tych głosów na

zasadzie analogii, odnosić ich
do innych kontekstów.

Prof. HIERONIM KUBIAK:
W większości wypowiedzi, gdy

do dyskusji
się mówi o tym co dzieje się
obecnie w Polsce, wychodzi się
z przesłanki, że socjalizm już
był,atocorobisięwtej
chwili jest odśjściem od socja­
lizmu, jego wyprzedażą. Jest
również pogląd drugi wycho­
dzący z tej samej tezy, chociaż
x inną pointą — socjalizm był,
wiele razy próbowaliśmy go
reformować i nic z tych reform
nie wyszło. Nie zgadzam się z
takim myśleniem. Prawdziwe­
go socjalizmu po prostu jesz­
cze nie było, a już na pewno
nie było go w Polsce. Tak. po
prawdzie, nie potrafię odpo­
wiedzieć na pytanie, jakie
mierniki zastosować, by uza­
sadnić tę tezę.

...Pamiętajmy, że rozmawia­
my przecież o procesach his­
torycznych, w stosunku do
których mieliśmy pewną ilość

marzeń. Trudno, bardzo trud­
no jest określić w jakim sto­
pniu spełniły się już te ma­
rzenia. Wszystko zależy do ja­
kiego układu odniesienia przy­
kładamy s-we wyobrażenia:
czy do czasów gdy zaczynaliś­
my marzyć o socjalizmie, czy
do sytuacji Polski z końca
XIX wieku, roku 1945, lat sie­
demdziesiątych, czy też Pol­
ski jakiegoś czasu przyszłego.
Coraz częściej, gdy sam sobie
usiłuję odpowiedzieć na pyta­
nie co to jest socjalizm, defi­
niuję go poprzez cele, nie zaś
poprzez poziomy ich realizacji
Powoduje to, że mogę tylko iv
płaszczyźnie bardzo ogólnej
zastana wiać się nad tym, czy do
osiągnięcia tych celów jakoś
się zbliżamy. Definiuję socja­
lizm w ten sposób. Wiem, iż
nie można wprowadzać do de­
finicji historycznie wytworzo­
nych środków realizacji tych
ogólnych celów. Wtedy bo­

wiem grozić może, iż środki te

staną się celami samymi w so­
bie...

Jakie więc są te cele socja
lizmu? Po pierwsze, jest to

dla mnie próba znoszenia wa

runków rodzących alienację —

i tę związaną z pracą, tę
związaną ze świadomością,
wreszcie alienację w płaszczy­
źnie stosunków politycznych,
władzy... Po drugie jako cel
socjalizmu widzę znoszenie
wyzysku, nie zniesienie wy­
zysku tradycyjnie wiązanego z

prywatnym dysponowaniem
środkami produkcji. Czasami
— zastanawiam się czy z wy­
zyskiem nie mam.y do czynie­
nia wtedy, gdy środkami pro­
dukcji uspołecznionymi przez
upaństwowienie dysponuje
państwo?! Z wyzyskiem ma­
my do czynienia zawsze wte­
dy, gdy część wartości dodat­
kowej, mówiąc językiem kla­
sycznym, zostanie odebrana

bezpośredniemu wytwórcy i
motywacją, że zostanie prze­
znaczona na coś iąnego. Tak
więc w warunkach upaństwo­
wienia własności nieefektyw­
na polityka gospodarcza, nie­
trafione inwestycje mogą byc
traktowane jako forma wyzys­
ku w najczystszej postaci!
Przecież wytworzona wartość
dodatkowa nie wraca do wy­
twórcy, jest stracona.

Po trzecie, celem socjalizmu
jest dążenie do poprawy ma­
terialnych warunków bytu
zdecydowanej większości spo­
łeczeństwa. Oczywiście, dobro
człowieka można definiować
bardzo różnie, ale u podstaw
każdego „dobra” leży po Pro­
stu dobro materialne. Nie go­
dzę się z całą tą sofistyką, któ­
ra każę mi wybierać pomiędzy
„być” czy „mieć"... Najczęściej
bowiem ta sofistyka tworzona

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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W Nowym Sączu
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Obradowały Prezydium RW PRON

i Wojewódzka Komisja ds. Referendum
(Inf. wł.) Wspólne posiedze­

nie Prezydium RW PRON i
Wojewódzkiej Komisji ds. Re­
ferendum poświęcono ocenie
przebiegu referendum oraz o-

mówieniu jego wyników w

Nowosądeckiem. Wyrażono u-

znanie dla mieszkańców regio­
nu, którzy wzięli udział w re­
ferendum, podziękowano człon­
kom terenowych komisji ds.
referendum oraz rad PRON za

przygotowanie i przeprowadze­
nie głosowania ludowego w

województwie. Ponadto omó­

wiono zmiany dotyczące usta­
wy o systemie rad narodowych
i samorządu terytorialnego o-

raz wysłuchano opinii nt. or­
dynacji wyborczej.

W spotkaniu, które prowa­
dził przewodniczący RW PRON
Jan Turek, uczestniczyli m.in.:
I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek, wiceprezes WK ZSL
Edward Nowak, przewodni­
czący WK SD Czesław Grze­
siak i wiceprzewodniczący
WRN Edward Adamowski.

(ak)

Młodzi mistrzowie

techniki w Belwederze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czniowie, studenci, przedsta­
wiciele młodzieży robotniczej,
wiejskiej i wojskowej.

W trakcie dyskusji odnie­
siono się do problematyki u-

działu młodych w postępie
naukowo-technicznym, podkre­
ślając m in. konieczność peł­
nego wykorzystania potencja­
łu twórczego laureatów TMMT,
lepszej koordynacji działalno­
ści TMMT z zadaniami poli­
tyki naukowo-technicznej pań­
stwa, rozwoju edukacji wyna­
lazczej młodzieży.

Podpisanie porozumienia
z Klubem

(CIĄG DALSZY ZE STR. U

kturyzacjl 1 rozwój potencja­
łu eksportowego. co wpływa z

kolei na możliwość obsługi
zaciągniętych w latach ubieg­
łych kredytów.

Osiągniętą porozumienie.

Paryskim
choć odbiegające od wyjścio­
wych postulatów Polski, gdyż
tylko przejściowo reguluje sy­
tuację płatniczą naszego kra­
ju. stwarza jednak przesłanki
do dalszego dialogu z wierzy­
cielami i z Międzynarodowym
Funduszem Walutowym.

Związek Radziecki

Robotniczy protest

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W ŚRODĘ w południo­
wej części Zatoki Perskiej
dokonano ataku na tanko­
wiec grecki „World Produ-
ce". Kanonierka irańska o-

■trzelała tankowiec 3 rakie­
tami. Na statku wybuchł
pożar. Ofiar nie było.

SZEŚCIU ekstremistów
sikhijsklch zginęło we wto­
rek w wyniku starć zbroj­
nych z indyjskimi siłami
bezpieczeństwa w Pendża-
bie. Wśród nich znajdował
się również jeden z przy­
wódców separatystów, „ge­
nerał” Swaranjit Singh,
który dowodził ugrupowa­
niem „Tygrysy Bhindran-
wale”.

©SPORT ©SPORT®

Na parkietach Wisły

Już od początku sportowe emocje

Ogłoszenia Ekspresowe
W NOWYM SĄCZU działkę bu-
budowlaną, dużą — zdecydowanie
kupię. Nowy Sącz, teł 224-73. wie­
czorem. S-43932

PRZYCZEPĘ kempingową, towa­
rową — sprzedam. Tarnów, tel.
21-13-20. t-42487

SPRZEDAM parcelę 56 a (10 a

ogrodu) wraz ze starym małym
domem, w Krakowie-Kosocicach.
Oferty 48076 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

ZAGINĄŁ duży, biały, owczarek
podhalański Na znalazcę czeka
nagroda. Tarnów, Radosna 11. tel.
22-24-33. t-42489

POSZUKUJĘ odbiorców drobnego
pieczywa Kraków, tel. 34-22-15.

g-48137

SPRZEDAM telewizor kolorowy,
używany, radziecki. Kraków, tel.
11-30-15. g-48072

ZIŁA-wywrotkę — sprzedam. Tar­
nów, Moniuszki 10 te-42488

ROBOT kuchenny wieloczynnoś­
ciowy — sprzedam. Kraków, tel.
55-18-34, po południu. g-48171

SKAWSKA Maria, Rabka, Podha­
lańska 51, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez AE w Kra­
kowie. g-48068

KUPIĘ mieszkanie 2- lub 3-poko-
jowe. Tel. 43-29-63. g-47995

SPRZEDAM Skodę 105S. 1983. Kra­
ków, tel. 22-05-90, po 16. g-48253

FOTELE, opony Poloneza — ku­
pię. Kraków, tel. 11-65-05. g-48069

MASZYNY stolarskie: grubościów-
kę, frezarkę, tokarnię itp. — ku­
pię. Tel. 48-24-16, po 16. g-48200

POSZUKUJĘ mieszkania. Kraków,
tel. 37-89-57. g-48081

ROBURA — sprzedam. Kraków,
tel. 34-15-14. g-48193

POTRZEBNY wspólnik z gotówką.
Oferty 48188 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

OKNA 145X180, flizy, styropian —

kupię. Kraków, tel 11-01-00, wewn.

112, a po 15, 11-01-89. g-48065

KAROSERIĘ Syreny bosto — ku­
pię. Kraków, Parkowa 5. g-48074

TELEWIZYJNE gry zręcznościo­
we — sprzedam. Jasło, tel. 21-69.

g-47479

Z dalekopisu
WARTOŚĆ DZIEWICTWA

(d) 78-letai nowojorski
milioner John Napoleon
Lacorte przerażony upad­
kiem obyczajów w Stanach
Zjednoczonych, czego dowo­
dem jest zachodzenie rocz­
nie w ciążę w USA 40 tys.
dziewcząt w wieku poniżej
15 lat, zaoferował uczenni­
com szkolnym w trzech
dzielnicach Nowego Jorku
nagrodę po 1000 dolarów.
Warunkiem jest zachowanie
przez nie dziewictwa do u-

kończenia 19 lat.

Hojny mecenas ma na­
dzieję, że jego oferta obu­
dzi w dziewczętach nową
świadomość w sytuacji,
kiedy niezachowywanie
czystości stało się bardzo
modne. Lacorte ustanowił
fundację w wysokości 100
tys. dolarów. Uczennice z

Brooklynu, Queens i wyspy
Staten dla skorzystania z

nagrody 1000 dolarów będą
musiały przystać na wymóg
poddania się badaniu gine­
kologicznemu po ukończe­
niu 19 lat.

przeciwko zakładowej administracji
MOSKWA (PAP). Grupa ro­

botników zakładów przemysłu
motoryzacyjnego w Jarosławiu
zorganizowała w minioną so­
botę wiec protestacyjny, żąda­
jąc od kierownictwa przedsię­
biorstwa zmiany harmonogra­
mu pracy i zapewnienia ryt­
miczności procesu produkcyj­
nego, Informując o tym agen­
cja TASS pisze, że dyrektor
zakładów, a także przywódcy
związkowi przyznali, że popeł­
nili błędy i zobowiązali się, że
w najbliższych -dniach spełnią
postulaty robotników.

Przyczyną konfliktu była
praca w tzw. soboty robocze, tj.
dni ustawowo wolne od pracy,
w które robotnicy na prośbę
administracji zakładów praco­
wali jak w dni powszednie.
Liczba takich sobót osiągnęła
w tym przedsiębiorstwie 20.
Administracji było to na rękę,
ponieważ umożliwiało nadro­
bienie zaległości i wykonanie
planu. Robotnicy byli zdania,
że w związku z przestawia­
niem zakładów na nowy sy­
stem pracy — rozrachunek go­
spodarczy 1 samofinansowanie
— niezbędne jest zaprowadze­

nie porządku w procesie pro­
dukcyjnym. Robotnicy mówili
też o konieczności odejścia od
zasady „plan za wszelką cenę”.

Agencja TASS pisze, że w

minioną sobotę po zakończeniu
pracy zamiast do domu robot­
nicy udali się przed siedzibę
dyrekcji zakładów, gdzie roz­
winęli dwa transparenty: „O-
powiadamy się za jawnością i
przebudową” i „Jesteśmy za

ośmioma sobotami roboczymi”.
Dyrektor generalny przedsię­
biorstwa zaprosił robotników
do sali konferencyjnej, dokąd
przybyli też przedstawiciele
organizacji partyjnej i związ­
kowej. Okazało się jednak, że
kierownictwo zakładów nie
było przygotowane do szczere­
go dialogu, dlatego też rozmo­
wę kontynuowano przez kilka
następnych dni. W efekcie dy­
rektor oraz organizacja wiąz­
kowa przyznali się do błędów.
Postanowiono, ze w najbliż­
szych dniach na zebraniach
robotników zasięgnie się opinii
całej załogi i że wypracuje się
rozwiązania satysfakcjonujące
robotników.

Wypadki,

Sporty halowe w pełni, a

ich spotkania dostarczają spo­
ro emocji. Tak jest przede
wszystkim z koszykówką ko­
biet. Krakowska Wisła podej­
muje już w piątek aktualnego
mistrza Polski Slęzę Wro­
cław o godz 18, a w niedzielę
Lecha Poznań o godz. 17. W
tabeli prowadzą krakowianki.
Jeżeli po pierwszej fazie za­
pewnią sobie tę pozycję, a po­
trzeba im do tego sukcesu wy­
grania jednego pojedynku, bę­
dą organizowały właśnie one

z udziałem pierwszej szóstki
turniej o ustalenie kolejności

przed play off o mistrzos­
two kraju. Wyznaczono już
nawet termin 20—24 stycznia
1988 r.

Spisujące się coraz lepiej
siatkarki Wisły (3. miejsce w

tabeli) podejmują w sobotę i
niedzielę Poloneza Warszawa.
Początek meczu w sobotę o

godz. 18, a w niedzielę o godz.
11.

W sobotę koszykarze Wisły
rozegrają mecz ze Stalą Bo­
brek Bytom. Faworytem jest
zespół gospodarzy. Początek
spotkania o godz. 16. (RM)

0 P. Z. „REMO”

oferuje swoje usługi w zakresie:

« — napraw■jj — pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)
z materiału własnego 1 powierzonego

4 Kraków, tel. 12-93-41

U

K-10248 I
Europejska kariera łódzkiego spektaklu

baletowego „Wolfgang Amadeus"

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KRAKUS”
w Krakowie, ul. Wrocławska 43

zleci wykonanie remontu

— Instalacji centralnego ogrzewania polegającego
na wymianie pionów, poziomów, dokładki ele­
mentów żeliwnych oraz modernizację węzłów c.o.

w budynku przy ul. Radzikowskiego 72.

Dokładny zakres robót (dokumentacja techniczna)
i warunki dó uzgodnienia w Adm. os. „Azory”, tel.
37-58-79 względnie w Dziale Gospodarki Zasobami
Mieszkaniowymi, tel. 33^75—95.

K-11025

(Inf. wł.) Po majowej pra­
premierze światowej spektaklu
baletowego „Wolfgang Ama­
deus” w łódzkim Teatrze Wiel­
kim, którego orkiestrę prowa­
dziła Ewa Michnik — dyrektor
Opery Krakowskiej, proroczo
na łamach „GK” przewidywa­
liśmy światową karierę spek­
taklu. w czas którego po raz

pierwszy w dziejach muzyki
„przetańczono Mozarta”! Ideę
spektaklu i libretto baletu,
dwuaktowego w czternastu o-

brazach do utworów tego ge­
niusza muzyki, odartego na

faktach z życia Mozarta —

stworzy! wybitny choreograf
nowozelandzki Gray Veredon.

W listopadzie i grudniu z

wielkim powodzeniem wystę­
pował w RFN 1 Szwajcarii ba­
let Teatru Wielkiego w Łodzi,
prezentując ten właśnie spek­
takl. Publiczność naszycłi ar­
tystów przyjmowała owacyj­
nie, a prasa niezwykle ciepło.
Orkiestrami — niemiecką . i
szwajcarską — znakomicie
dyrygowała Ewa Michnik.

Widowisko baletowe bardzo
się podobało: zespół został za­
proszony w przyszłym sezonie
do Innych krajów Europy za­
chodniej. w Polsce ma pow­
stać jego wersja telewizyjna.

(ZS)
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
S PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

I zatrudni natychmiast I
specjalistę rewidenta

■U
_

■■
~ Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
g Kadr, tel. 33-49-00 lub 33-49-02, w godz. 7—15, Kra- E
£ ków, ul. 18 Stycznia 15, III p„ pokój 3.
S K-11478 E
M ■■
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„Poprad44 zaprasza na Święta
Po naszej informacji, że

większość miejsc w ośrodkach
wczasowych woj. nowosądeckie­
go jest już sprzedana na okres
świąteczny, otrzymaliśmy tele­
fon z Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „Poprad” w Nowym
Sączu, które za naszym po­
średnictwem informuje, że po­
siada jeszcze wolne miejsca
(nawet na okres świąteczny).

M. im. można pojechać do u-

roczego ośrodka „Smrek” w

Kosarzyskach, na wczasy do
Czerczu. Jeśli idzie o kwatery
prywatne, to są miejsca w

Piwnicznej, Żegiestowie, Mu­
szynie. Nie ma już natomiast
wolnych miejsc na okres ferii
szkolnych w lutym. Bliższe in­
formacje, Nowy Sącz, tel.
22-605. (s)

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” NR 1.

Kraków^ul. Czysta nr 7,

ZATRUDNI
■ z-eę głównego księgowego
19 kierownika Działu Finansowego
■ specjalistę do księgowości finansowej
■ z-cę kierownika Magazynu Głównego
B specjalistę ds, inwestycji
■ inspektora ds. bhp
■ technika elektryka z niewielką praktyką da.

warsztat, i zaopatrzenia
■ referenta ds zaopatrzenia
B ślusarzy konstrukc.. remont. 1 maszynowych
■ palacza c.o.

■ chemika do produkcji obwod. płytek druk.

19 tokarza
■ operatora żurawia
■ mistrza stacji obsł. samochodów

W sprawach zatrudnienia w pionie księgowym in­
formacji udziela gł księgowy — telefon 33-88-60} w

pozostałych Dział Kadr 1 Szkol. — tel. 33-40-44 (wewn.
218), przy ul. Czystej nr 7.

Zaszeregowanie wg Zakładowego Systemu Wyna­
grodzeń.

K-10651

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

(Inf. wł.) Kiedy dyrektor
krakowskiego ZUS Henryk
Bogacz powiadomił nas, że or­
ganizuje konferencję prasową
pospieszyliśmy na nią z na­
dzieją, że nareszcie przekaże-
my Czytelnikom pakiet infor­
macji dotyczących zmian w

świadczeniach, ewentualnych,
rekompensat, a więc tego
wszystkiego o co codziennie
pytają nas emeryci i renciści.
Niestety temat konferencji był
inny. Zapewniono nas tylko,
że w przyszłym roku ZUS bę­
dzie wypłacał rekompensaty z

tytułu podwyżek cen przy
normalnych miesięcznych wy­
płatach rent i emerytur oraz

iż w marcu nastąpi waloryza­
cja świadczeń i we wrześniu
rewaloryzacja. Pytaliśmy czy
nie rozważa się możliwości po­
łączenia dwóch podwyżek —

marcowej i wrześniowej w je­
den termin, ale okazuje się, że
nie ma jeszcze co do tej spra­
wy żadnych decyzji.

Zmieniły się natomiast prze­
pisy odnośnie do płaconych
przez zakłady pracy składek u-

bezpieczeniowych. Sprawa ta
została uregulowana rozporzą- . . .

rżeniem Rady Ministrów z 9 potrącić ze składek należnych
listopada 1987 roku, które je- za grudzień 1987. Jeśli 'kwota
szcze nie zostało opublikowa- tej różnicy bedzle wyższa od

'DOKOŃCZENIE ZE STR I)

zadał Aldonie B. szereg cio­
sów masakrując jej głowę.
Ciało ukrył w pobliskim ła­
nie żyta.

Wrócił do Tarnowa. Usiło­
wał zamordować dwie córki
Aldony B„ jednak na skutek
Interwencji sąsiadów zamie­
rzonego skutku nie osiągnął.
Ukrył się następnie w Pod­
górskiej Woli, gdzie po kilku
godzinach został zatrzymany
przez milicję.

Został poddany badaniom
psychiatrycznym. Biegli w wy­
danej opinii stwierdzili brak
podstaw do kwestionowania
poczytalności Andrzeja Cza-
bańsklego w odniesieniu do
zarzucanych mu czynów.

Sprawa znalazła się na wo­
kandzie Sadu Wojewódzkiego
w Tarnowie. Po ■wnikliwym
procesie 12 czerwca 1986 ro-

klęski żywiołowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

▲ Lokomotywa, a wkrótce
po niej pociąg towarowy zde­
rzyły się w środę z pociągiem
pasażerskim w pobliżu dwor­
ca w Shambu (w północnej
części stanu Pendżab). W ka­
tastrofie, której przyczyną by­
ła gęsta mgła, zginęło co naj­
mniej 8 osób, a 57 odniosło
rany.

A Nad meksykańskimi sta­
nami Chihuahua i Sonora sza­
leją od kilku dni burze śnie­
żne. Przy temperaturze pięciu
stopni poniżej zera wiatr w

porywach osiąga szybkość do
stu kilometrów na godzinę.
Zaspy śnieżne i gołoledż na

drogach były przyczyną 360
wypadków, w których zginęło
8 osób.

A W środę w marokańskim
mieście Marrakesz zawaliła się
konstrukcja budowanego tam

pięciopiętrowego budynku. Pod
gruzami śmierć poniosło 20 ro­
botników i 2 przechodniów.

Jak najskuteczniej propagować nowoczesność?

Rada programowa

„Poradnika
obradowała w

(Inf. wł.) „Poradnik służby
rolnej” jest kwartalnikiem
wydawanym w Krakowie ale
adresowanym do pracowni­
ków doradztwa rolniczego dzie­
sięciu województw: bielsko-
-bialskiego. kieleckiego, kra­
kowskiego. krośnieńskiego, no­
wosądeckiego. przemyskiego,
radomskiego, rzeszowskiego i
tarnobrzeskiego, tarnowskiego.
Periodyk dociera także w inne
rejony Polski. Jest ceniony za

rzetelność i fachowość przeka­
zywanych informacji mających
służyć propagowaniu nowo­
czesności w rolnictwie.

O jaką problematykę roz­
szerzyć tematy podejmowane
przez kwartalnik — zastanawia­
li sie członkowie Rady Progra­
mowej „Poradnika służby rol­
nej” podczas posiedzenia, któ­
rego gospodarzem był nowo­
sądecki Ośrodek Postępu Rol­
niczego kierowany przez Mie­
czysława Kotlickiego. Obra­
dom przewodniczył wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka a

służby rolnej
Nowosądeckiem
uczestniczyli w posiedzeniu
m. in.: sekretarze ds. rolnych
Komitetów Wojewódzkich
PZPR, kierownicy wydziałów
rolnictwa tychże komitetów,
wicewojewodowie nadzorują­
cy gospodarkę rolną, dyrekto­
rzy wydziałów rolnictwa Urzę­
dów Wojewódzkich oraz dy­
rektorzy Wojewódzkich Ośrod­
ków Postępu Rolniczego z re­
gionów, które swoim zasięgiem
obejmuje „Poradnik służby rol­
nej”. Byli także członkowie
kolegium redakcyjnego kwar­
talnika z redaktorem naczel­
nym Tadeuszem Leśniakiem.

Zdecydowano o rozpisaniu
w styczniu 1988 roku ankiety
adresowanej do środowisk za­
interesowanych pismem. Uzy­
skane odpowiedzi pozwolą na

ewentualną korektę profilu
„Poradnika służby rolnej” w

zaczynającym się już nieba­
wem drugim ćwierćwieczu ist­
nienia kwartalnika.

(sś)

Po (konferencji prasowej w krakowskim ZUS

Zmiana przepisów dotyczących
f

składek ubezpieczeniowych
ne. Akt ten zastąpił siedem
innych, które regulowały dotąd
kwestie składek. Przede wszy­
stkim spieszymy z informacją,
że od 1.1.1987 (nie jest to po­
myłka chodzi o uregulowanie
wstecz) zmniejszono jedno­
stkom gospodarki uspołecznio­
nej wymiar składki ubezpie­
czeniowej z 43 na 38 proc.
Różnica nadpłaconych składek
zostanie rozliczona przez ZUS
centralnie na zasadach okre­
ślonych przez ministra fi­
nansów. Społeczne zakłady
pracy, które nie otrzymują do­
tacji z budżetu powinny we

własnym zakresie obliczyć róż­
nicę składek należnych za o-

kres od 1 stycznia do 30 li­
stopada 1987 między stopą 43
proc, i 38 proc, i różnicę tę

składek to oddział ZUS zwró­
ci tym zakładom pozostałą
kwotę w styczniu 1988 roku.

I jeszcze jedno. Zrównano
wysokość składki jednostek
gospodarki uspołecznionej z

pozostałymi.
• Dyrektor oddziału woje­

wódzkiego ZUS został upraw­
niony do podnoszenia w imie­
niu prezesa ZUS wynagrodze­
nia pracującym emerytom lub
rencistom ponad kwotę 192 tys.
zł rocznie bez konieczności
zawieszania świadczenia.
Wnioski w tej sprawie z po­
daniem koniecznych kryteriów
należy kierować do oddziałów
ZUS. v

• ZUS zwraca się do za­
kładów pracy, aby lepiej niż
dotąd załatwiały sprawy eme­
rytalne 1 rentowe swoich pra­
cowników. Istnieją w tej mie-

rze przepisy ustawowe i przed­
siębiorstwa muszą je respekto­
wać. W szczególności zakłady
pracy obowiązane są komple­
tować dokumentację emery­
talno-rentową pracownika 1
przekazywać ją w odpowied­
nim terminie ZUS. Powinno
się zmierzać do tego, aby mo­
ment opuszczenia zakładu
pracy był zbieżny z momen­
tem otrzymania decyzji eme­
rytalnej. Wyjaśniamy jeszcze
jedną sprawę budzącą wiele
wątpliwości. Okres zatrudnie­
nia wymagany do emerytury
może być dokumentowany
zeznaniami świadków. Nato­
miast zeznania świadków nie
mogą być dowodem przy ren­
cie inwalidzkiej.

• Pragniemy zapewnić na­
szych Czytelników, że wszyst­
kie nowe postanowienia w

sprawach rent i emerytur na­
tychmiast będziemy publiko­
wać na naszych łamach. Dy­
rektor Henryk Bogacz zobo­
wiązał się. że przybędzie do
redakcji osobiście wraz ze

specjalistami, aby wyjaśniać
wszystkie wątpliwości. Do te­
matów tych wrócimy też w

„Szpalcie Czytelników”.

(zs)

Losowanie piłkarskich pucharów
W Zurychu odbyło się loso­

wanie ćwierćfinałowych par
europejskich pucharów. Naj­
większym szlagierem jest fakt,
że Bayern Monachium wyloso­
wał mistrza Hiszpanii Real
Madryt. Przypomnieć tu wy­
pada. że obie drużyny spotkały
się w ostatniej edycji Pucha­
ru Europy w półfinale, a zwy­
ciężył Bayern.

A oto zestawienie par: Pu­
char Europy — Bordeaux —

PSV Eindhoven, Steaua Bu­
kareszt — Glasgow Rangers,
Bayern Monachium — Real

Madryt, Benfica Lizbona —

Ąnde.rlecht. Puchar Zdobyw­

ców Pucharów: Dynamo
Mińsk — RC Malines, Sporting
Lizbona — Atalanta Bergamo,
Young Boys Berno — Ajax
Amsterdam, Olympiąue Mar­
sylia — Rovaniemi.

Puchar UEFA: TJ VHkovice
— Espanol Barcelona, Panathi-
naikos Ateny — FC Brugge,
Bayer Leverkusen — CE Bar­
celona, Hellas Verona — Wer-
der Brema.

Pierwsze mecze na boiskach’
zespołów wymienionych w pa­
rach na pierwszym miejscu,
odbędą się 2 marca 1988 r.

Rewanże — 16 marca przysz­
łego roku. (tn)

Andrzei Czabanski skazany
na karę śmierci

przewodniczący składu o-ku
_____

..

rzekającego sędzia RYSZARD
KAŁWA ogłosił wyrok, na

mocy którego — wobec braku
okoliczności łagodzących —

Andrzej Czabański skazany
został na karę śmierci 1 poz­
bawienie praw publicznych na

zawsze.

Obrońcy oskarżonego skiero­
wali do Sądu Najwyższego re­
wizję zarzucając w niej sądo­
wi I instancji m. In. rażącą
Jewspóhnierność kary. Rewi­

zja została oddalona i w ten

sposób orzeczony w Tarnowie
wyrok uprawomocnił się.

Z obszernego uzasadnienia

Sądu Najwyższego przytoczmy
kilka zasadniczych fragmen­
tów. „...Najwyższy stopień
szkodliwości społecznej przes­
tępstw przypisanych oskarżo­
nemu (...) po uwzględnieniu
cech jego nieprawidłowej oso­
bowości uzasadnia sięgnięcie
po karę eliminacyjną, w inte­
resie porządku prawnego, bez­
pieczeństwa obywateli i wszel­
kich pozytywnych wartości,
które zostały przez oskarżone­
go w sposób drastyczny i w

najwyższym stopnią odrażają­
cy sponiewierane. Z ogólno-
prewenru jiego punktu widze­
nia każdy inny wyrok byłby

społecznie niezrozumiały, nie­
zdolny do spełnienia celów w

zakresie społecznego oddziały­
wania.

(,..)Brak podstaw uzasadnio­
nych wynikami przewodu są­
dowego do przyjęcia, iż realne
są możliwości resocjalizacji o-

skarżonego, w wyniku odby­
wania długoletniej kary poz­
bawienia wolności nawet w

■warunkach stosowania tech­
nik terapeutycznych. (...) Z

tych przyczyn i w świadomo­
ści wyjątkowego charakteru

'■kary śmierci, karę tę należało
■orzec i nie nosi ona cech ka­

ry niewspółmiernej do naj-
■cięższych zbrodni przypisa-
, nych oskarżonemu”.

Jeżeli Rada Państwa w sto-
1 sunku do Andrzeja Czabań-

sklego nie skorzysta z prawa■łaski, kara śmierci zostanie
■wykonana

JANUSZ HANDEREK

Piłkarski Puchar Polski

Losowanie 1/4 piłkarskiego
Pucharu Polski okazało się
bardzo fatalne dla wrocław­
skiego Śląska, obrońcy tego
trofeum i mistrza Polski, a-

ktualnego lidera ekstraklasy,
Górnika Zabrze. Obydwie te

drużyny staną do pierwszego
pojedynku już 6 marca przy­
szłego roku. Rewanże odbę­
dą się 6 kwietnia.

W losowaniu, które odbyło
się w PZPN, najwięcej szczę­
ścia miała warszawska Legia,
która grać będzie z zespołem
spoza ekstraklasy, Pogonią
Siedlce.

A oto pozostałe pary 1/4
piłkarskiego Pucharu Polski:
Górnik Wałbrzych — ŁKS
Łódź, Pogoń Szczecin — Lech
Poznań.

(M)

Rekordy pływaków
Na pływalni Wisły odbyły — 32,95 s., Tomasz Kot na

się pływackie mistrzostwa o-

kręgu. Ustanowiono na nich
aż 12 rekordów. Najlepszym
bezsprzecznie zawodnikiem
był reprezentant Wisły Kra­
ków Konrad Gałka, który na

200 m st. motylkowym osią­
gnął czas 2.17,47 min.; jest to
rekord 13- i 14-latków. Ten
sam zawodnik na 100 m st.

motylkowym uzyskał rekor­
dowy czas 1.03,42 min, na 400
m st. dowolnym — 4.29,95, a

na 1 500 m st. dowolnym —

17.42,91 min. Rekord 13-lat-
ków.

Rekordy pobili też: Robert
Trzos na 50 m grzbietowym

1 500 m st. dowolnym —

18.57,12 min., Tomasz Piotrow­
ski na 50 i 100 grzbietowym
— 35,20 sek. 1 1.13,67 min. o-

raz Robert Kruszyna na 100
m st. dowolnym — 56,09; re­
kord 17- i 16-latków oraz Ma­
riusz Kaliszczyk na 200 m st.

zmiennym — 2.14,96 min (re­
kord 17-latków). Wszyscy wy­
mienieni zawodnicy reprezen­
tują klub Jordan Kraków.

W ogóle zawody stały na

wysokim poziomie i wielu za­
wodników uzyskało dobre re­
zultaty i pobiło rekordy ży­
ciowe.

(R)

W kilku wierszach

(m) A W rozegranym na

Wyspie Rhodos eliminacyjnym
meczu piłkarskich mistrzostw
Europy grupy 5, Grecja prze­
grała z Holandią 0:3 (0:1).

A Przygotowująca się do
młodzieżowych MS w hokeju
na lodzie (zawodnicy do 20 lat)
Polska rozegrała w Warszawie
pierwszy mecz kontrolny ule­
gając juniorom (do lat 18) Cze­
chosłowacji 3:8 (2:1, 0:4. 1:3).

A W Mandonna di Catnpi-
glio rozegrany został slalom
specjalny mężczyzn zaliczany
do punktacji Pucharu Świata.
Zwyciężył Tomba (Włochy).

A Piłkarska reprezentacja
Holandii do lat 21 awansowa­
ła do rozgrywek mistrzostw
Europy. Holendrzy pokonali
Bułgarię 4:3.

A Szwed Torgny Mogren
wygrał bieg narciarski na 15
km zaliczany do punktacji Pu­
charu Świata. Drugie miejsce
zajął także Szwed — Gunde
Svan, a trzecie Kanadyjczyk
Pierre Harvey.

A W grupie czwartej pił­
karskich ME mecz Turcja —

Jugosławia wygrali Jugosło­
wianie 3:2 (2:0). Awans z tej
grupy wywalczyła jak wiado­
mo Anglia.

1000 „asyst”
Gretzky’ego

Autorem kolejnego wydarze­
nia, które wejdzie do annałów
hokeja został Wayne Gretzky.
Podczas meczu swej drużyny,
Edmonton Oilers z New York
Rangers (7:2) — Gretzlky strze­
lił trzy bramki i asystował
przy dwóch dalszych. Staty­
stycy szybko obliczyli, że

Gretzky po raz 42 w swej ka­
rierze pokusił się o hat trick
(zdobył co najmniej 3 bramki
w jednym meczu) i ma na

swym koncie 1000 „asyst” (po­
dań, z których padły bramki).

W historii NHL lepszym bi­
lansem punktowanych oodań
legitymuje się jedynie legen­
darny Gordie Howe — 1.049.

Olimpijska sztafeta
w Montrealu

Sztafeta z olimpijskim o-

gniem znajduje się w Mon­
trealu. Uczestników sztafety
owacyjnie przyjęły tysiące
mieszkańców miasta. Przed

budynkiem władz Montrealu,
na wysokości 5 m, zapalony
został płomień olimpijski, bę­
dzie tam płonął do dnia za­
kończenia Zimowych Igrzysk
Olimpijskich w Calgary.

Z Montrealu sztafeta rusza

do Ottawy.

I. Kuczyńska
wraca do kraju

Jedna z czołowych tenisistek
naszego kraju Iwona Kuczyń­
ska, która występowała przez
kilka lat na zachodnich kor­
tach, oświadczyła, że ma za­
miar wracać do kraju.

Już wkrótce będzie miała
ona załatwione wszystkie
sprawy paszportowe 1 stanie
do dyspozycji Związku Teni­
sowego. (m)

Puchar „Izwiestii”

_W Moskwie rozpoczęła się
prestiżowa hokejowa impreza
o Puchar „Izwiestii”.

W pierwszych meczach Cze­
chosłowacja pokonana Finlan­
dię 2:1, ZSRR rozgroirfił Re­
publikę Federalną Niemiec
10:1, a olimpijski zespół Ka­
nady pokonał Szwecję 3:2.

(M)

Express Lotek

10. 24, 25, 28. 37

Super Lotek

1.3,5,7,1L18,43

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku 41 lat
zmarł

kpt. WIKTOR NOWOSIELSKI

zastępca naczelnika Wydziału WUSW w Nowym Sączu,
funkcjonariusz oddany partii i resortowi, dobry Prze­

łożony i Kolega.
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz wielo­

ma odznaczeniami resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 grudnia br., o

godz. 13 na cmentarzu komunalnym przy ul. Śnia­
deckich w Nowym Sączu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

KIEROWNICTWO WUSW
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
ORAZ TOWARZYSZE SŁUŻBY

/
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WOJCIECH JARUZELSKI na zakończenie VI Plenum KC PZPR:

W wyniku referendum stało się konieczne
dokonanie modyfikacji w programie II etapu.
Będą więc korekty. Ale jednego nie będzie

dziś ani jutro: odwrotu od linii reform
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
Podsumowując obrady XIII Plenum poprzedniej kadencji,

powiedziałem z tej trybuny: „Partia nie musi być przymilna.
Jei obowiązkiem Jest mówić prawdę i tylko prawdę. Jej
powinnością jest uświadamianie klasie robotniczej, całemu
narodowi, tego co możliwe, ale i tego, co konieczne”.

Tej deklaracji byliśmy, jesteśmy i będziemy wierni.
W ciągu minionych lat dokonaliśmy postępu w przebu­

dowie wszystkich niemal sfer życia. Program Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej uczynił socjalistyczną odnowę
nieodwracalnym kierunkiem działania.

Dobiega końca rok 1987. Zgodnie z uchwałami X Zjazdu
partyjną myśl i działania skupialiśmy wokół koncepcji dru­
giego etapu reformy gospodarczej, dalszych reform politycz­
nych oraz roli partii w procesie tych przemian. Powstał ca­
łościowy, spójny program kontynuacji i pogłębiania socjali­
stycznej odnowy.

Przebieg obu części naszych ohrad, w których znalazła wy­
raz jedność wokół generalnej linii partii dowodzi, iż Komitet
Centralny jest w pełni świadom swej odpowiedzialności za

konsekwentną realizację linii IX i X Zjazdu.
Socjalistyczna odnowa stanowi wyiaz prawidłowości obec­

nego etapu rozwojowego naszej formacji ustrojowej. Doko­
nujące się z inspiracji partii głębokie reformy są więc ko­
niecznością obiektywną.

Pełne ich wprowadzenie powino odmienić warunki pracy
i życia całego społeczeństwa, dotrzeć swoimi skutkami do
każdej rodziny, do każdego obywatela.

Partia, formułując program i biorąc na siebie odpowie­
dzialność za jego urzeczywistnianie dowiodła raz jeszcze z

całą mocą, iż jest siłą motoryczną, zdolną do przekształcenia
historycznych aspiracji klasy robotniczej oraz jej sojuszni­
ków w procesie ogólnonarodowego rozwoju.

W dziele socjalistycznej odnowy, na platformie porozumie­
nia narodowego powstała wielka koalicja reformatorska.
Dwanaście milionów obywateli, którzy opowiedzieli się w

referendum za szybkimi i radykalnymi zmianami w gospo­
darce i życiu publicznym — to wielki potencjał. Jest on

szczególnie cenną gwarancją powodzenia reform.

Ponad 4 miliony obywateli, którzy z bardzo różnych przy­
czyn odnieśli się w głosowaniu do radykalnej wersji z oba­
wą czy też niechętnie — to niekoniecznie przeciwnicy re­
form. Można i trzeba przekonywać ich faktami, praktyką,
rzeczywistą poprawą sytuacji.

Część społeczeństwa nie wzięła udziału w rererendum. Za

jeden z głównych tego motywów można uznać niewiarę w

skuteczność zmian. A więc j wielu' spośród tych, którzy
wstrzymali się od głosu możemy przekonać dla reform, jeśli
zaczną one przynosić konkretne efekty.

Przed referendum przedstawiliśmy nową rozległą ofertę
porozumienia, nie wykluczając z góry nikogo. Na płaszczy­
źnie zainteresowania reformami poszerzył się dialog, uzyska­
liśmy większe zrozumienie i poparcie. O pogłębienie tego
procesu będziemy nadal wytrwale zabiegać.

Nie z pozycji pokonanego i nie z pozycji zwycięzcy, lecz z

uczciwej legitymacji społecznej i moralnej, której niedawne
referendum przydało niekwestionowanej rangi, raz jeszcze
wyciągamy rękę do tych wszystkich patriotycznych, kon­
struktywnych sił i osób, które — zachowując i wyrażając o-

twarcie swą ideową odrębność i tożsamość — uznają zara­
zem narodowe i państwowe racje socjalistycznej Polski.

Poza tymi, jak nigdy szerokimi ramami, pozostają jedynie
nieprzejednani przeciwnicy. Wykluczyli się sami. Tak jak
popierali godzące w naszą gospodarkę i całe społeczeństwo
restrykcje, tak teraz próbują przeszkadzać w polityce zmie­
rzającej do umocnienia i rozwoju kraju.Ńa wizerunek współczesnej Polski składa się wiele zjawisk
i faktów. Ale szczególnie uważnie obserwowane Jest to, na

ile potrafimy w spokoju, w poczuciu odpowiedzialności roz­
wiązywać swoje narodowe problemy. Mając to na względzie,
nie pozwolimy na wmontowanie w naszą rzeczywistość zale­
galizowanego zapalnika zamętu, niepokoju 1 skłócenia.

Własnym wysiłkiem i mądrością narodu sprawiliśmy, że
Polska nie stała się „Libanem Europy”. Nie możemy również
pozwolić, aby była synonimem wiecznego rekonwalescenta,
chodzącego o kulach bohatera dawnych bojów, któremu moż-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jest przez tych, którzy już
mają i zastanawiają się na co

użyć środków, albo też jest
usprawiedliwieniem potrzeby
wyrzeczeń innych. Bywa też
często usprawiedliwieniem
nieudolności, nieskuteczności
systemu gospodarczego. Po­
prawa ■warunków material­
nych społeczeństwa w swej
istocie oznacza zwiększenie
skuteczności gospodarczej sys­
temu. W socjalizmie ze wzglę­
du na to komu chce się dać,
jawi się coś bardzo szczegól­
nego — tego co chcemy po­
dzielić nie ma komu odebrać!
Nikt kto miałby dostatecznie
dużo, aby starczyło do obdzie­
lenia większości — nie istnie­
je! Wobec tego poprawa wa­
runków wszystkich wymaga
zrobienia sensownego użytku z

uspołecznionych środków pro­
dukcji.

Dalej — definiując socjalizm
poprzez cele — widzę tworze­
nie warunków rozwoju osobo­
wości, ale znów nie na zasa­
dzie opowieści wolę „być" niz
„mieć”, lecz odpowiadając na

sensowne pytanie: ile trzeba
mieć by być.,, by móc korzy­
stać z systemu oświatowego,
instytucji kultury, mieszkać
godnie, odżywiać się prawidło­
wo, aby wprowadzać indywi­
dualne style tego spełnienia
swojego człowieczeństwa...

Kolejny cel — to doprowa­
dzenie do udziału większości w

rządzeniu. Nie zastępowanie
większości. To problem bar­
dzo złożony, także i dlatego, że
nie wszyscy chcą w tym rzą­
dzeniu uczestniczyć. W osta­
tnim naszym referendum uja­
wniło Się coś, co w moim prze-

się boi reform

w socjalizmie

każdy opozycjonista szybciej
będzie docierał do bazy społe­
cznej, niż my jesteśmy w sta­
nie to zrobić”.

Doc Bronisław Łagowski:
„Nie podzielam obaw, że so­
cjalizm dryfuje w kierunku
nieokreślonym. Uważam, że
zasadnicze jego zmiany wyda­
ją się mało prawdopodobne.
Zauważmy taką oto okolicz­
ność; ewolucja naszego syste­
mu gospodarczego w ciągu po­
wiedzmy ostatnich 10 lat to
nie była zmiana w kierunku
gospodarki rynkowej, w kapi­
talistycznym znaczeniu tego
słowa. To nie była ewolucja
w kierunku gospodarki libe­
ralnej. Na ostatnim kongresie
ekonomistów jeden z bardzo
wybitnych uczonych w tej
dziedzinie stwierdził — co nie
spotkało się z zaprzeczeniem
innych — że jeżeli oceniać e-

wolucję na podstawie zbliża­
nia się do modelu rynkowego
gospodarki to w ciągu tych 10
lat nastąpił raczej regres. W
roku 1987 stosunki rynkowe
mniej znaczą w gospodarce
niż znaczyły w roku 1985. te z

kolei mniej ważyły niż w ro­
ku 1980. Obawy o to. że go­
spodarka pójdzie zbyt szybko
i w kierunku zbyt odległym
od socjalizmu są po prostu
bezprzedmiotowe Biora si(?
one raczej z opinii wygłasza­
nych w środkach masowego
przekazu niż z obserwacji rze­
czywistego stanu rzeczy... Wła­
dze zapewniają teraz, że uryn­
kowienie gospodarki to iest
już perspektywa najbliższych
lat. Chetnie bym w to wie­
rzył. Ale z tych samych- nie­
mal ust słyszymy, że w ciągu
minionych kilku lat jakiś sto­
pień urynkowienia już nastą-

cją nowoczesną, wysokoprze-
mysłowej (nie wielkoprzemy­
słowej) klasy robotniczej, no­
wocześnie gospodarujących
rolników i aktywnej, twórczej
inteligencji...

Po czwarte — niezbędne są
realizowane zarówno odgórnie
jak i oddolnie zmiany w kie­
rowniczym aktywie partyj­
nym. Wyeliminować trzeba
nosicieli tendencji antyinteli-
genckich lub wręcz nacjonali­
stycznych, spojrzeć na nowo

na naszą współczesność j prze­
szłość. Wymaga to jasnego
wreszcie powiedzenia, że po
grudniu 1981 rokii potrzebne
było — i tak to głosiło histo­
ryczne przemówienie W. Jaru­
zelskiego — przezwyciężenie
ekstremy kontrrewolucyjnej,
ale też awanturniczej ekstre­
my w partii. Tę drugą jakoś
przemilczamy, lub udajemy, że
jej nie było. Trzeba wreszcie
podnieść i teoretycznie uzasa­
dnić hasło polskiej drogi do so­
cjalizmu, nadać mu charakter
współczesny. W działalności
wewnątrzpartyjnej przezwy­
ciężyć trzeba i praktyki, i stru­
ktury a także idee centralizmu
biurokratycznego, czyli urze­
czywistnić leninowskie za­
sady wewnątrzpartyjnej demo­
kracji, autonomii organizacji
partyjnych i pełnej realizacji
ich statutowych praw i obo­
wiązków. Partia musi być
wzorem praworządności właś­
nie poprzez absolutny szacu­
nek do zasad statutu. Podstawą
jedności partii musi być wspól­
nota ideowa, odpowiedzialność
za ustrój a nie odpowiedzial­
ność centralistyczno-awanso-
wa za wybrańców. Być może
wybiegać powinniśmy w przy­
szłość, myśleć o przejściu od
centralizmu demokratycznego

/•

pożytecznego dla Polski. Tym­
czasem nie wszyscy sobie to u-

świadamiają. Drugi aspekt, czy
też druga strona tej demokra­
cji to towarzysząca jej świado­
mość. iż w parze z nią idzie
dyscyplina społeczna, pewność,
że z posiadanych uprawnień
robi sie właściwy użytek... Je­
szcze w sprawie partii... Tym
jaka jest partia zainteresowa­
na jest nie tylko partia, lecz
wszyscy mądrzy. dojrzali
członkowie polskiego społe­
czeństwa. Niestety, nie ma u

nas tego powszechnego przeko­
pania. Nie jestem pesymistą.
Gdzieś w Polsce rodzą się ini­
cjatywy ludzi chcących zrobić
cośnatakiwtymwidzęna­
szą szansę...”

Kolejna runda wypowiedzi,
krótszych teraz, nawiązujących
do wystąpień współdysku-
tantów. I znów prof. Hieronim
Kubiak: „Skąd się bierzeunas
poszukiwanie całego szeregu
mechanizmów, które od razu
niemal niektórzy kwalifikują
jako kapitalistyczne? Z potrze­
by nadążania za światem. Dzi­
siaj spora część społeczeństwa
wie i widzi, że można żyć ina­
czej a wielu państwom, które
startowały z innej niż my po­
zycji powodzi się dzisiaj znacz­
nie lepiej. Ale szukanie no­
wych rozwiązań to nie kapita­
lizm! To sa po prostu mecha­
nizmy ekonomiczne, które zna­
ne były już przed kapitaliz­
mem. Czy pieniądz wymyślili
kapitaliści a np. Fenicjanie nie
wiedzieli co z nim zrobić? Stąd
już tylko krok do twierdzenia,
że i narzędzia są kapitalistycz­
ne. Są mechanizmy, które oce­
niać można wyłącznie w kate­
goriach skuteczności a nre w

kategoriach politycznych...
Bardzo boję się takiego myśle-

Trudny finał krakowskiego „Forum"

Chcieć te wcale jeszcze
nie oznacza móc

Na ciemnogranatowym nie­
boskłonie upstrzonym gwiaz­
dami i gwiazdkami różnej
wielkości w niebieskawej,
lekko fluoryzującej poświacie
jawi się niczym stacja mię­
dzyplanetarna znana krakowia­
nom bryła, przy której cumują
przybywające z różnych stron
świata kosmiczne promy i
taksówki powietrzne należące
do znanej firmy „Orbis”. To o-

czywiście iluzja stworzona

przez pomysłowego plastyka
projektującego plakat rekla­
mowy. a Państwo sie domy­
ślają, chodzi o znany kra­
kowski hotel KONGRESOWY
vel FORUM. Do tego jeszcze
nanls

ORBIS INVITES YOU

TO POLAND...

HOTEL FORUM

CRACOW

I wiemy niemal wszystko. Za­
nim trafiłem, zachodząc od
ronda Grunwaldzkiego, do
hotelu FORUM wpadłem ze

trzy razy do ziemskiego 1 cał­
kiem realnego błota, a wiodła
mnie tu uporczywa plotka
mówiąca o tym jakoby hotel
był ogrzany, umeblowany, z

pełną obsługą a nieczynny
tylko z powodu roz­
bieżności zdań między
Inwestorem a użytkownikiem.
Niestety fotokomórka jeszcze
drzwi nie otwiera, a w po­
bliżu urzędują spawacze. Nie
oni ledyni tu pracuja. Mala­
rze pieczołowicie szpachlują i
zamalowują ubytki na ladzie
w recepcji. Jest już orbisow-
ski portier, który dokładnie
przygląda sie wszystkim, któ­
rzy wchodzą a leszcze do­
kładniej tym. którzy wycho­
dzą.

W gabinecie u zastępcy dy­
rektora Witolda Bocho wszy­
stko jest tak jak należy, zaś

wykładzinę dywanowa póki co

przykrywa jeszcze folia. Na
stoliczku leża nawet prospe­
kty z wizerunkiem wawel-
kiej katedry. Wynika z nich,
że Kraków bedzie

...trzynastym miastem
sieci FORUM

po Ammanie, Amsterdamie.
Brukseli. Budapeszcie. Edyn­
burgu. Londynie, Monachium.
Petrze. Rzymie. Sorrento.
Warszawie i Wiesbaden a

przed — jeśli uda się nie
omsknać — Praga. Shenzen w

Chinach. Glasgow i Bratysła­
wa Ta trzynastka nie ma tu
nic do rzeczy, nas obowiązu­
je inna trzynastka; bodaj
przed trzynastu laty rozpo­
częto budowę tego hotelu. I
jak pamiętam ta budowla
miała być dowodem wielkości
i chwały polskiego budowni­
ctwa. stała sie jednak symbo­
lem zupełnie czego innego.

Dzisiaj właściwie trudno o-

biektywnie powiedzieć dla­
czego tak sie stało. Można
mówić o wyjątkowo niekorzy­
stnym splocie okoliczności, o

straszliwym i niewytłumaczal­
nym pechu, należy też mó­

wić o polskiej prawidłowo­
ści.

W „Orbisie” do dzisiaj plu­
ją sobie w brodę, że dali sie
wpuścić w ten kanał. Wtedy
były realne szanse na hotel z

importu, kontrakt był już pra­
wie w kieszeni, ale trzynaście
lat temu byliśmy silni i po­
tężni, a co gorsza świecie 1

bezgranicznie w swoja potęgę
wierzyliśmy. Zwłaszcza, iż za­
chęcały do tego sukcesy od­
niesione przy budowie hoteli
poznańskich. Za złotówki mia­
ło być taniej. Gdyby nie tam­
ta fałszywa wiara, hotel nad
Wisła być może w tych
dniach uroczystym bankietem
święciłby swoje dziesięciole­
cie w służbie turystyki, a od
dwóch, trzech lat byłby zu­
pełnie spłacony, kasując za

dobę po

dwie i pół tony węgla
od pokoju

Cóż. co było a nie jest — nie
nisze sie w rejestr. A w reje­
strze było już co najmniej kil­
kanaście terminów ukończe­
nia tego dzieła a każdy był
stuprocentowy i naprawdę
ostateczny. O ile mnie pamięć
nie myli były też w planach
ze dwa Sylwestry. Teraz nie
ma już sztywnego terminu —

mówi sie o przygotowaniu ho­
telu do sezonu turystycznego
1988 roku. Tym bardziej, że w

przyszłym roku do Krakowa
zapowiedziała się, organizowa­
na po raz pierwszy w krajach
socjalistycznych. niezwykle
prestiżowa konferencja FAO,
agendy ONZ ds. wyżywie­
nia i rolnictwa. A więc czy
zdążą?

Wszyscy chcą

To prawda, że wszyscy
chcą. ale chcieć to w tym
wypadku wcale nie oznacza

leszcze móc. Co z tego, że
glazurnicy chcą na przykład
jak najszybciej wyłożyć czer­
wona glazura barek na base­
nie, ale nie ma cementu. Ce­
ment będzie, za dzień, za

dwa... Trzeba poczekać. Tak
samo Jak trzeba poczekać aż
nadejdzie z zagranicy szyba z

tzw. pustką powietrzną, aby
wymienić tę rozbitą z holu
przed recepcją.

Dyrektor Andrzej Włodar­
czyk, szef „Budopolu”, dwa la­
ta temu tłumaczył mi. że na*
prawdę chce skończyć ten ho­
tel z tego prostego powodu,
że wszyscy w firmie mają go
już dość. I ja mu wierze. Ale
wiem też. że „Budopol” ma

na ukończeniu jeszcze co naj­
mniej dwa obiekty o podob­
nym prestiżu — Szpital B i
Wytwórnie Filmów Telewi­
zyjnych w Łęgu. I wcale sie
nie zdziwi, kiedy ktoś postawi
niełatwe pytanie: szpital czy
hotel? Nie jest też tajemnicą,
że krakowski „Budopol” w

tym samym czasie podjął sie
budowy hotelu za granicą. I
nie ma sie co oszukiwać, że

najlepsi fachowcy sa władnie
tam. Ale i tej struny nie ma

co zbyt mocno potrącać, bo

zaraz ktoś inny powie, że je­
śli tam nie byłoby tamtych,
to ci bez perspektywy wyjazdu
tam. też by poszli w diabły.

Taki hotel to niezłą fa­
bryczka i nie ma nic gorsze­
go. jak przerwy w budowie
oraz upływający czas a wraz z

nim zmieniające sie przepisy,
normy, wymogi itd. A poza
tym wielu urządzeń, które
piętnaście lat temu przewi­
dywano do instalacji już dzi­
siaj sie po prostu nie pro­
dukuje. Od kiksów i niezręcz­
ności nie ustrzegli sie także
sami projektanci.

— Niech pan spróbuje za­
kręcić tę zasuwę — mówi inż.
Andrzej Krawczyk , szef
działu technicznego i za­
razem główny inżynier hotelu,
kiedy idziemy podziemiem i

pokazuje mi zasuwy tak ulo­
kowane. iż nie będzie ich chy­
ba w stanie sprawnie obsługi­
wać nawet wytresowana spe­
cjalnie w tym celu małpa.

Zapomniano o rezerwowych
zbiornikach wody pitnej, ru­
ry kanalizacyjne poprowadzo­
no nad... ciastkarnią, zaś pral­
nię zaprojektowano pierwot­
nie taką, iż nie byłaby w sta­
nie obsłużyć całego hotelu.
Nie mówiąc już o być może

pięknych kwiatonach od stro­
ny Wisły, do których jest do­
stęp jedynie przez... okna po­
koi hotelowych. Zresztą tę
wyliczankę można by ciągnąć
jeszcze długo. Byłoby śmiesz­
nie i przykro.

A więc kiedy?
W salach konferencyjnych

jest jeszcze magazyn wyko­
nawcy, sauny 1 zaplecze są w

proszku, w „Smoku”, gdzie bę­
dą nocne „balangi” na razie
ryczy tarczowa piła. W kuch­
ni z wielkim samozaparciem
szorują posadzki. Gdyby w

stosownym czasie je dobrze
przykryto i zabezpieczono dzi­
siaj nie wymagałyby tyle
pracy. Stare przysłowie
mówi, że kto nie ma w

głowie ten musi mieć w... Lu­
dzie pająki szlifują nieckę
basenu. — To spóźnienie to

nasza wina — przyznaje inż.
Aleksander Stróżyk przewo­
dniczący głównej komisji od­
biorowej — na czas nie do­
starczyliśmy specjalnych pły­
tek przeciwpoślizgowych nao-

brzeże. A od obrzeża zaczyna
się układanie glazury. Termin
odbioru basenu i nocnego
„Smoka” został przesunięty
do końca stycznia przyszłego
roku. Reszta powinna być go­
towa jeszcze do końca tego
roku. Wszystkie piętra przeję­
te zostały w zasadzie do zago­
spodarowania. W pokojach są
już meble i wyposażenie, ale
zastrzeżenia budzą szafy ubra­
niowe z obskurnymi deklami
kryjącymi bezpieczniki, i z od-
klejającą się okleiną na pół­
kach. To wszystko psuje smak
rałości i trudno to zaakcepto­
wać.

— Klienta, który za dobę w

pokoju płaci 100 dolarów na­
prawdę mało interesują na­
sze różne kłopoty. On płaci

i wymaga i to jest Jego świę­
te prawo — mówi dyr. Wi­
told Bocho.

W szybach kanalizacyjnych
trwa właśnie izolowanie rur

wodociągowych; Gdyby tego
nie zrobiono skraplająca się
na ich powierzchni woda po­
wodowałaby zamakanie wy­
kładzin. Instalacja przeciwpo­
żarowa jeszcze nie jest pod
wodą, nie ma też chętnycff do
przerobienia okien na kory­
tarzach tak, by mogły współpra­
cować z kurtyną powietrzną.
Potykamy się na drobiazgach,
których tu jest znacznie wię­
cej niż gdzie indziej. W trak­
cie rozruchu są dwa kotły ga­
zowe „Hydrotherm” stanowią
ce rezerwowe źródło ciepła. A
z górnego parkingu na dolny
cieknie woda.

Dyrektor Bocho boleje nad
tym, iż nie może zawierać
bezpośrednich umów z pra­
cownikami wykonawcy choćby
po to. aby pracując na wydłu­
żonej zmianie przyśpieszyli
moment zakończenia robót, bo
przecież każdy dzień to strata
złotówek i dolarów.

— Użytkownik i inwestor
mają jeden wspólny cel: jak
najszybciej przyjąć gości —

mówi przewodniczący głównej
komisji odbiorowej inż. Alek­
sander Stróżyk. Ale nie za

wszelką cenę, nie kosztem ja­
kości.

Oczywiście staramy się byt
realistami, ale nie możemy
dopuścić do takiej sytuacji, w

której przejmiemy hotel i po­
dobnie jak właściciel nowego
mieszkania natychmiast po za­
mieszkaniu przystąpimy do
półrocznego remontu. Kiedy
pojawią się pierwsi goście nie
może tu już być ani jednego
budowlanego i taki hotel po­
winien przez 10 lat bezawa­
ryjnie funkcjonować. — mówi
szef krakowskich hoteli „Or­
bisu” — Kazimierz Karp.

Już nigdy więcej

Jakie wnioski wyciągnął
„Orbis” z budowy hotelu KON­
GRESOWEGO — pytam na

koniec dyrektora Witolda Bo­
cho.

— Poglądy są zgodne —

mówi dyrektor — już nigdy
więcej i pod żadnym pozorem
nie zdecydujemy się na pro­
jektowanie i budowę tej kla­
sy hotelu siłami krajowymi.
To się po prostu nie opłaca.

A przedłużająca sie budo­
wa krakowskeigo FORUM ma

dla Krakowa jeszcze jedną
implikację. Już dzisiaj widać,
że w wyścigu po hotele wzno­
szone przez austriacką firmę
Warimpex wyprzedziły nas in­
ne miasta. Kraków nie będzie
więc drugi po Warszawie, a

trzeci, czwarty, piąty, a może

się zdarzyć i tak, że ten ho­
tel przejdzie nam koło... nosa.

A przecież hotel w Polsce,
szczególnie ząś w Krakowie to
interes więcej niż pewny.

I jeszcze jedno, nie można
tak wielkiej inwestycji pro­
wadzić z Warszawy via wy­
specjalizowaną nawet jedno­
stkę w Poznaniu.

JACEK BALCEWICZ

konaniu, bez względu na to *

kogo składała się ta jedna
trzecia nie uczestniczących, u-

dowodniło pewien stan nor­
malności, jaki zaczynamy osią­
gać. Mieliśmy przecież sytua­
cję kiedy jednostka nie przy­
muszona prawnie czy admini-
stracyjno-politycznie z bardzo
różnych powodów (często z
braku akceptacji celów), decy­
duje się zostać w domu. We
Wszystkich większych demo­
kracjach parlamentarnych
mniej więcej jedna trzecia u-

prawnionych zawsze zostaje
w domu! Tak więc nie chodzi
o to, by tych, którzy nie chcą,.
lecz ludzi chcących można było
doprowadzić do udziału w rzą­
dzeniu. Wypracowaliśmy tu

szereg określeń i form, których
ja osobiście bardzo nie lubię.
Używamy często sformułowania
„realny socjalizm”, mamy „de­
mokrację socjalistyczną”, a ja
mam odczucie, że są to nazwy
używane po to, by powiedzieć,
że ten realny socjalizm nie
jest socjalizmem a socjalisty­
czna demokracja nie jest de­
mokracją...

Dalej w sferze celów pod­
nosimy takie kwestie, jak rów­
ność, bez której socjalizmu nie
da się zdefiniować... Ale tu

znowu w kategoriach praw­
nych, rzecz jest w miarę pro­
sta, ale gdy zaczniemy o niej
mówić w znaczeniu równości
położenia i szans, to jest to

perspektywa, której osiąganie
będzie bardzo długo trwało...
Dodając do tego kolejny defi­
nicyjny cel socjalizmu — spra­
wiedliwość, wikłamy się w

bardzo trudną kwestię.., Rów­
ność i sprawiedliwość z reguły
jawią się ludziom jako syno­
nimy. To nieprawda! Sprawie­
dliwość jest najczęściej nie­
równa, także ta w znaczeniu
społecznym. W różnych wa­
runkach, w różnych systemach
bardzo różne rzeczy są spra­
wiedliwe lub niesprawiedliwe
w zależności od sytuacji...

Nie mnożąc już dalej celów,
poprzez które definiujemy so­
cjalizm. należałoby teraz po­
wiedzieć jakie formuły reali­
zacyjne są historycznie do-
określone. a z których nale­
ży zrezygnować by cele osią­
gnąć. Do nich zaliczam między
innymi, własność utożsa­
mianą wyłącznie z własnością
państwową jako najwyższą
formą własności socjalistycz­
nej, niektóre relacje wewnątrz­
partyjne, w których z reguły
jest więcej centralizmu niż
demokracji i to zarówno w

procesie podejmowania decy­
zji jak i w ich realizacji. Da­
lej idzie centralne planowa­
nie, sposób rozumienia pań­
stwa, człowieka, mechanizmów
życia gospodarczego. Większość
z tych rzeczy, poza sytuacją
walki, oparta jest na pewnych
wyborach, na założeniu, że
państwo będzie zawsze ideal­
nie dobre, że człowiek jest
idealnie dobry i zawsze tylko
emanuje tą dobrocią, pomnaża
dobro ogólne i idealne pań­
stwo sprawiedliwie to dobro
dzieli. Przy takich założeniach
nie trzeba racjonalizacji go­
spodarki, nie trzeba rynku i
wielu innych rzeczy. Nie po­
trzeba myślenia. Tymczasem
sytuacja, w której jesteśmy
wymaga reform po prostu dla­
tego, że bez ruchu myśli nie
ma socjalizmu. Socjalizm zro­
dził się z żywiołowego prote­
stu przeciwko warunkom spo­
łecznego istnienia i hipotezy
intelektualnej. Jeśli zabloko­
wany zostanie ten drugi czyn­
nik, będziemy mieli do czynie­
nia z cyklicznie powtarzający­
mi się protestami i będz!emy
stwarzali warunki, w których

nił. Fakty tymczasem mówią
coś wręcz przeciwnego. Jeśli
więc nie można się zgodzić z

oceną aktualnej sytuacji, trud­
no wierzyć w perspektywy. W

rzeczywistości jest tak: w sfe­
rze politycznej nastąpiły kolo­
salne zmiany. Jeśli przypom­
nimy sobie nasze myślenie o

stosunkach politycznych sprzed
lat 10 i porównamy to z tym
co jest, to przyznamy chyba
wszyscy tu obecni, że takich
radykalnych zmian jednak się
nie spodziewaliśmy, nawet o

nich nie marzyliśmy. Swoboda
słowa, wypowiedzi, widoczna

..demokratyzacja życia to są
. fakty niezaprzeczalne. Alę. w

dziedzinie gospodarczej, tam

gdzie potrzeba innego spojrze­
nia, innego podejścia, była bar­
dziej nagląca, nic takiego się
niestało... W tym rozgardiaszu
myślowym w jakim się obec­
nie znajdujemy istnieją obawy
o wyprzedaż socjalizmu jeżeli
zapowiadane zmiany nastąpią.
Nawet wśród towarzyszy par­
tyjnych pojawia się obawa
konwergencji, jako pewnej
możliwości politycznej zasłu­
gującej na rozważenie. Ja tę
obawę podzielam a uprawnia
mnie do tego obserwacja
zmian jakie zachodzą w świę­
cie kapitalistycznym. Z tego
jednak faktu nie można wy­
ciągać wniosków dla nas, do­
konywać prostych porównań i
zestawień. Powinniśmy dążyć
do stworzenia takiego modelu
gospodarczego, który umożli­
wiłby nam gromadzenie środ­
ków, oszczędzanie, jeśli chce­
my być równorzędnym partne­
rem. Zastanawiam się też czę­
sto nad tzrw. lojalnością na­
szych ekip rządzących, uzależ­
niając od tego szanse na e-

wentualny rozwój i postęp. Je­
śli, zawsze wtedy wybierać bę­
dziemy jakąś utopię politycz­
ną, gospodarczą państwa,
to trudno o optymizm..."

Doc. Andrzej Kurz swą wy­
powiedź na spotkaniu ograni­
czył do dekalogu wygłaszając
10 tez o partii. „Przy refor­
mowaniu socjalizmu siłą, któ­
ra napędza reformy jest lub
powinna być partia. Jeśli
chcemy udowodnić tezę o

przewodniej roli partii, jeśli
chcemy ją uwiarygodnić, to

partia właśnie stać się musi
silą, która przejmie intelektu­
alną inicjatywę zarówno w

tworzeniu ideologii jak i w

tworzeniu przyszłościowych
programów. Takich, które wy-
dobędą prawdziwe wartości
socjalizmu a odrzucą to wszy­
stko co nie sprzyja podnosze­
niu jakości pracy, rozbudzaniu
inicjatywy. Po drugie uważam,
że niezbędna jest zdecydowa­
na rozprawa z pleniącą się w

naszej partii ideologią "ura­
wniłowkę, roszczeń «rozkuła-
czania»... To jest chyba naj­
straszniejsze z haseł stalinow­
skich wyrażających interes ni­
sko kwalifikowanych grup
robotniczych, nisko wydajne­
go, zacofanego chłopstwa i roz­
wydrzonej półinteligencji na

etatach inteligenckich. Uwa­
żam, że trzeba podjąć właści­
wą socjalizmowi walkę z wy­
zyskiem, który w naszych wa­
runkach stał się także wyzys­
kiem wysoko wykwalifikowa­
nych grup robotników, chło-1
pów i inteligencji przez tych,'
którzy niewiele umieją. To
oznacza także walkę z wyzys­
kiem naszego zacofanego go­
spodarczo społeczeństwa przez
wysoko zorganizowane pań­
stwa Zachodu. Po trzecie —

partia musi udowodnić, że nie
jest i nie chce być • odzwiercie­
dleniem interesów tych grup,
które były społeczną bazą sta­
linizmu, lecz, że jest organiza-

do demokratycznej samorząd­
ności w partji. Niezbędna jest
także zasadnicza przebudowa
struktury aparatu i zmniejsze­
nie jego rozmiarów. Instancje
powinny być ogniskiem myśli
teoretycznej i ideowej, koncep­
cyjnej, polityki kadrowej opar­
tej na jawnej rekomendacji.
Instancje powinny być struk­
turami wspomagającymi samo­
dzielność POP. Partia powinna
być inicjatorką ogólnonarodo­
wej dyskusji nad nową Kon­
stytucją jako podstawą demo­
kracji i samorządności. Nikt
nie może stać nad praworzą­
dnością. Kult rewolucyjnego
poczucia sprawiedliwości za­
stępować trzeba szacunkiem
dla Konstytucji. Na koniec —

uważam i nie mogę tego nie
powiedzieć — że partia musi
inicjować bardzo konsekwent­
ną i bardzo bezwzględną roz­
prawę ze spiskami kontrrewo­
lucyjnymi przeciwko państwu,
rozprawę z antyradzieckością,
zaprzedawaniem się interesom
obcych, zdradą stanu, uwłacza­
niem godności narodowej...
Tych dziesięć tez jest moją od­
powiedzią na pytanie o to czy
i jak reformować socjalizm...

Prof. Marian Stępień: „Nie
można powiedzieć, że nie było
socjalizmu, czy też, że był już
socjalizm. To przecież proces,
który się buduje, rozwija, two­
rzy ze wszystkimi konsekwen­
cjami wynikającymi z tego fa­
ktu... Mogę ..powiedzieć tak:
stopień rozczarowania naszymi
niepowodzeniami pozostaje w

prostym stosunku do stopnia
uprzedniej naiwności. Jeżeli
ktoś naprawdę utopijnie myśli
o socjalizmie, to po naszych tu
oświadczeniach popada w roz­
pacz, panikę 1 depresję. Jeżeli
ktoś myślał po marksistowsku,
to mimo ciężkich przeżyć, któ­
rych nam los bynajmniej nie
oszczędza, nie popada w bez­
radność. Staje do tej walki,
tego wysiłku, który właśnie
powoduje, że socjalizm jest
procesem nieustannym. Rozwój
sił wytwórczych, możliwości
techniczne i ludzkie znacznie
przerosły system, który się w

Polsce ukształtował. Stąd kry­
zysowe sytuacje, wymagające
poważnych korektur systemu
po to, by można było energię
1 możliwości dobrze spożytko­
wać... Socjalizm jak każdy in­
ny system nie jest ideałem,
niesie ze sobą pewne niebez­
pieczeństwa. Ot, wprowadziliś­
my w pewnej fazie naszego po­
wojennego socjalizmu zasadę
sprawiedliwości, ale'w miarę
rozwoju, komplikowania się
życia społecznego okazało sie,
iż w tej sprawiedliwości socja­
listycznej ujawniała się rów­
nież niesprawiedliwość — jed­
nym udaje się żyć kosztem in­
nych. Nie tylko w relacji
społeczeństwo—władza... Spra­
wa następna — socjalistyczne
hasło prawo do pracy. Zaczę­
liśmy je realizować, ale dopie­
ro teraz tak na dobre spostrze­
gliśmy. że to jest prawo do
pracy, nie zaś prawo do etatu!
Tu trzeba wnieść korektę...
Dwa aspekty ma również upo­
wszechniane hasło demokraty­
zacji życia. Wielokrotnie, na

różnego rodzaju naradach i
spotkaniach słyszę o potrzebie
włączania do udziału we wła­
dzy bezpartyjnych: członków
ZSL i SD. Ilekroć czytam lub

, słyszę coś takiego to licho
mnie bierze, gdyż nie tak po­
winno wyglądać myślenie o

konstruowaniu elity władzy.
Przecież nie chodzi o to czy i
w jakim procencie w tej wła­
dzy maja udział członkowie
PZPR a jaki SD, ZSL czy bez­
partyjni. lecz idzie o to. by na

czołowych stanowiskach pań-
stjyoy/ych byli ludzie kompe­
tentni. fachowi, mądrzy i ma­
jący ambicje zrobienia czegoś

nia o reformach, które spara­
frazować można twierdzeniem
— tyle nowego aby zmieściło
się w starym. Tę formułę sły­
szałem już kilkadziesiąt razy <

znam jej konsekwencje...”.
Doc. Bronisław Łagowski:

„Odpowiadając na pytanie o to

czym jest socjalizm odwołał­
bym sie do zdrowego rozsąd­
ku. Co więc jest a co nie jest
do pogodzenia z socjalizmem?
Wielu twierdzi np.. że bezro­
bocie jest nie do pogodzenia z

socjalizmem, natomiast emi­
gracja — pół miliona wykształ­
conych młodych ludzi — z so­
cjalizmem da się pogodzić.
Prywatny handel według tego
rozumowania też nie godzi się
z socjalizmem, natomiast ko­
lejki i podróżowanie po całym
mieście w poszukiwaniu pod­
stawowych niekiedy rzeczy
wcale nie kłócą się z socjaliz­
mem. Prywatne kamienice?
Ależ skąd. Tego z socjalizmem
pogodzić się nie da! Ale 20-le-
tni czas oczekiwania na miesz­
kanie to owszem, to właśnie
jest socjalizm... Z tego co prze­
wrotnie mówię rysuje sie kon­
cepcja socjalizmu jako gospo­
darki uspołecznionej, niespra­
wnej i biednej, w której poli­
tyczne pryncypia wygrywają z

logiką rozwoju...”.
Doc. Andrzej Kurz: „Jestem

przeciwny doktrynerstwu, ale
jednej tezy będę tu bronił —

potrzeby niczym nie ograni­
czonego sporu o wartości i kie­
runki. Jest to absolutnie nie­
zbędne do tego, by działać na

płaszczyźnie społecznej... Mówi
się obecnie dużo i chyba rów­
nież robi w dziedzinie refor­
mowania, ale jest to właści­
wie reforma struktur gospo­
darczych. społecznych, ale
mnie bardzo brakuje reformy
polityki gospodarczej. Przecież
polityka gospodarcza uprawia­
na przez państwo wcale nie
jest wypadkową działania me­
chanizmów gospodarczych. Ona
powinna mieścić się w tych
mechanizmach, ale reforma go­
spodarcza pojmowana jako re­
forma struktur nie daje nowej
polityki gospodarczej. Tę trze­
ba dopiero określić. Zastanów­
my się więc czy zreformowa­
liśmy do tej pory cokol­
wiek choćby w zakresie
alokacji inwestycji, nakła­
dów itp? Nadal najwięcej
przeznaczamy na przemysły
surowcowe obciągające to dół
naszą gospodarkę... Odcinamy
się z uporem od światowego
podziału pracy. Musimy zmie­
nić naszą politykę kadrową, co

wcale samo przez się nie wy­
nika z reformy gospodarczej.
Wprowadzenie opinii publicz­
nej do polityki kadrowej uja­
wnić może te osobowości, któ­
re potrafią rządzić.

Prof. Marian Stępień: „Po­
jawiał się tu postulat zniesie­
nia. zwłaszcza w partii, wszel­
kich hamulców myślenia... Ten
postulat ma w podtekście prze­
słankę, że te hamulce istnieją.
Ja nie wiem czy one istnieją,
uważam, iż dzisiaj nie sa one

istotna barierą. Dzisiaj trud­
niej przychodzi nam zdobyć
sie na skuteczny, dobry pomysł
niż na odwagę wyrażenia
wszystkich wątpliwości...”.

Tej odwagi uczestnikom dy­
skusji w „Krakowskiej Kuźni­
cy” bynajmniej nie brakowało,
a chociaż z pozoru dyskusja
toczyła się na różnych szcze­
blach. dotyczyła różnych pro­
blemów naszej politycznej i
gospodarczej codzienności, od­
powiadała na iedno zasadnicze
pytanie nie sformułowane
wprost — kto sie boi reform w

socjalizmie? Odpowiedź może

być krótka — ten. kto boi się
socjalizmu...

KONSTANTY
MIGDAŁ
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Ilu nas w Polsce jest — miłośników
„białego szaleństwa”? Mówi sie. że nie­
oficjalnie około miliona, ale znawcy

Drzedmiotu twierdza, że sa to dane zani­
żone — wspomina sie o dwóch milionach!
Nieważne są jednak liczby, jedno jest
wszelako newne: narciarstwo w naszym
kraju mimo różnorakich kłopotów (zwłasz­
cza sprzętowych) przeżywa okres bujnego
rozwoju. Z roku na rok rośnie liczba tych,
1 to jest fakt niezaprzeczalny, którzy swój
urlop bądź jego cześć przeznaczają na

wczasy zimowe. Coraz wiece.i ludzi dla
zdrowia i przyjemności przypina deski 1
idzie pojeździć na górkę czy pobiegać nar­
ciarskim szlakiem.

Tym wszystkim którzy tak ukochali
narty — dedykujemy nasza kolumnę, któ­
ra od kilku lat ukazuje sie na łamach
„Gazety Krakowskiej”. Jak zawsze zaty­
tułowaliśmy ją „INFORMATOR NAR­
CIARSKI”. Mamy nadzieje, że zarówno
narciarze doświadczeni iaik i ci. którzy
stawiają dopiero pierwsze krotki znajda
w nim potrzebne i aktualne dla siebie in­
formacje. A wiec staramy sie odpowie­
dzieć na pytania — gdzie będą czynne ko­
lejki ! wyciągi? Jakie obowiązują na nie
ceny? Gdzie można wypożyczyć sprzęt
narciarski? W jakich miejscowościach or­
ganizowane sa cieszące sie dużą frekwen­
cją obozy narciarskie? Jakie przepisy obo­
wiązują na białych szlakach?

Czy nasz informator w pełni zaspokoi

zainteresowania miłośników „białego sza­
leństwa”? Zdajemy sobie sprawę, iż z u-

wagi na szczupłość miejsca ir różnorodność
tematyki nasze informacje sa niepełne,
skrótowe, że czasem sygnalizujemy tylko
problem, nie zgłębiając go do końca. Dla­
tego też w trakcie całego sezonu zi­
mowego chcemy uzupełniać nasz infor­
mator. zamieszczać w „Gazecie” na bieżą­
co najświeższe Informacje z białych
tras.Chcemy pisać o wszystkich spra­
wach związanych z szeroko pojętą tury­
styką i rekreacją narciarską. Wszystkie u-

wagi i propozycje prosimy zgłaszać do nas

telefonicznie w każdy poniedziałek
w godz. 10—11 pod numer telefonu:

22-65-48

W trzy dni później, w każdy czwartek,
też na łamach „Gazety”! znajda Czytelni­
cy odpowiedź na swoje pytania. Postara­
my sie interweniować w krytycznych spra­
wach. bronić na naszych łamach interesów
narciarzy jeśli oczywiście racje beda po
ich stronie.

Zapraszamy do lektury, a wszystkim mi­
łośnikom nart życzymy tradycyjnego... po­
łamania desek.

JANUSZ KOZIOŁ
WŁADYSŁAW PENAR

ANDRZEJ STANOWSKI

Urlop na deskach

Ile, za co płacimy?
■0 Na Kasprowy narciarze za 250 zł, turyści za 430 zł
■0 Goryczkowa i Gąsienicowa po 60 zł

jeszcze miejscówka za 30 zł.
Dla tych, którzy chcą wyje­
chać tylko na Myślenickie
Turnie opłata wynosi 110 zł
plus miejscówka za 30 zł,
przy zjeździe w dół 90 zł. Bi­
lety ulgowe do góry 50+30 zł,
w dół 40 zł. Przy zniżce kole­
jowej w obie strony płaci się
15 zł (plus miejscówka). Bilet
w obie strony kosztuje łącz­
nie 230 zł, ulgowy 120 i kole­
jowy 60 zł.

Wyjazd zarówno na Gąsie­
nicową jak i Goryczkową ko­
sztuje 60 zł, podobnie przy
zjeździe w dół. Wyjazd na

Górę Parkową w Krynicy ko­
sztuje 25 zł, zjazd w dół 20 zł.
Przejazd tam i z powrotem
45 zł. Bilet ulgowy odpowie­
dnio 15, 10 i 25 zł, a kolejo­
wy5,5i10zł.

Przy wyjeździe na Szyn­
dzielnię bilet w obie strony
kosztuje 160 zł, tylko do góry
90 zł, powrotny 70 zł. Odpo­
wiednio przy zniżce 80 zł w

obie strony. 45 zł do góry i
35 zł na dół. Przy zniżce ko­

TARNÓW

■ ul. SKOWRONKÓW 9 —

Leszek Pomorski.
H WOSiR — ul. Krakowska

SK1-

SERVICE
NOWY SĄCZ

55 ul. DŁUGOSZA 36/14 —

Ryszard Zieliński.

KRYNICA

SŁOTWINY — przy wy­
ciągu orczykowym

lejowej 25 zł w obie strony,
15złdogóryi10złwdół.

Ceny wyciągów na Kowań-
cu 25 zł za jeden przejazd, bi­
let ulgowy 20 zł. Karnety od­
powiednio 250 zł i 200 zł.

Podwyżki cen nastąpiły ró­
wnież w przechowalniach
sprzętu sportowego. I tak w

Jaworzynce za przechowanie
pary nart

’

płaci się 40 lub 50
zł. Opłata za plecak 40 zł, za

kijki10złizabuty40zł.
Nie obeszło się bez podwy­

żek w wypożyczalniach sprzę­
tu sportowego i są to pod­
wyżki znaczne. Nowe narty
„epoxy” można wypożyczyć za

300 zł (w ub. r. płaciło się 150
zł). Narty zagraniczne oraz

nasze „mediany” za dobę ko­
sztują 450 zł. Stare „epoxy” z

wiązaniami 100 zł. Ponadto
można wypożyczyć buty „ka-
sprowy” za 150 zł, „krosno” i
„tatry” za 100 zł oraz „fabo-
sy” za 200 zł. Buty biegowe i

narty biegowe kosztują po 50
zł. Kijki za dobę 40 zł, sanki
100 zł i łyżwy 50 zł.

ZAKOPANE

E ul. KRUPÓWKI 38 —

Stanisław Kula.
E Ul. KRUPÓWKI a —

Wojciech Brach.
■ ul. STASZICA 1 — Je­

rzy Łuszczek.
■ ul. KRUPÓWKI 2T —

Ewa Bujak.
■ KASPROWY WIERCH —

Stanisław Gąsienica-Wawryt-
ko.

■ ul. ŻEROMSKIEGO —

camping PT „Tatry”.■ KUŹNICE JAWORZYN­
KA — punkt PT „Tatry”.

■ NA RONDZIE — punkt
ski-service.

UWAGA: W Zakopanem
narty można przechowywać
miedzy innymi na dworcach
autobusowym i kolejowym, w

Kuźnicach (Jaworzynka), gdzie
punkt czynny jest w godz. od
8 do 18 oraz na Kasprowym.

Gdzie pożyczyć
sprzęt narciarski?

Tym. którzy chcą uzupełnić
braki w sprzęcie narciarskim
poprzez korzystanie z wypo­
życzalni podajemy listę pla­
cówek tego typu przekazaną
nam przez Ośrodek Informacji
Turystycznej w Krakowie,
Tarnowie I Nowym Sączu.

WOJ. KRAKOWSKIE

• Kraków — PTTK. al. Po­
koju 26, tel. 11-99-22. Czynna
od poniedziałku do piątku w

godz. 11—18.
• Kraków — PTTK Cen­

trum B 8 Nowa Huta, tel.
44-09-52. Czynna w ponie­
działki. wtorki, środy i piątki
w godz. 16—19.

• Myślenice — OSiR Za­
rąbie. ul. Leśna 2, tel. 213-29,
219-77 w. 139. Czynna tylko
w sezonie zimowym od ponie-
dziajku do piątku w godzi­
nach 13—15.

WOJ. TARNOWSKIE

• Bochnia — przy oddziale
PTTK.

• Brzesko — ul. Świerczew­
skiego 4. czynna codziennie od
7.30 do 17.

• Dębica — •wypożyczalnia
przy lodowisku WOSiR. czyn­
na w godzinach otwarcia lo­
dowiska.

• Tarnów — WOSiR ul.
Bandrowskiego. Czynna w po­
niedziałki. wtorki, czwartki i
piątki W godz. 12—19, w so­
boty w godz. 11—18.

WOJ. NOWOSĄDECKIE
• Zakopane

— Fundusz Wczasów Praco­
wniczych przy ul. 15 Grudnia

CIEKAWE TRASY NARCIARSKIE W CSRS

(CHOPOK. TATRY WYSOKIE. WIELKA FATRĄ)
W KRAJU NIEDZIELNE WYJAZDY NARCIARSKIE

Z KRAKOWA DO ZAKOPANEGO

Informacje w placówkach „ORBISU”
PAMIĘTAJ

„ORBIS” TWOIM BIUREM PODRÓŻY

31, czynna w godzinach 9—14
t 15—16

— ul. Weteranów Wojny 3,
czynna codziennie w godzi­
nach 9—16

— camping ul. Żeromskiego.
Czynna z wyjątkiem niedziel
w godzinach 9—11 i 16—18

• Krynica
— Góra Parkowa, czynna od

godz. 9 do zmroku.
— Siedlisko, ul, Bieruta.

Czynna w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki, piątki w godz.
9—12 i 13—16, w soboty w

godz. 8—13.
— Willa „Stella”, ul. Kiepu­

ry. Czynna codziennie w godz.
9—16.

• Nowy Sącz — PTTK, Ry­
nek 9. Czynna w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki w

godz. 15—18.
• Kosarzyska — Schroni­

sko Sucha Dolina. Czynna co­
dziennie w godz. 9—17.

• Bukowina Tatrzańska —

ul. Kościuszki.
• Stary Sącz — Myśleć, O-

środek Wypoczynkowy „Ju-
venturu”od9do11iod13do
15.

• Nowy Targ — ul. Mani­
festu Lipcowego 2. czynna w

dni powszednie w godz. 8—12.
• (Mszana Dolna — PT

„Snieżnica”, ul. Nowotki 2..

Czynna w dni powszednie w

godz. 9—<14.’
• Limanowa — PT ..Snie­

żnica”. ul. Janka Krasickiego
14. Czynna codziennie w godz.
9—14.

Nasza redakcja przyłącza
się do kampanii, której ce­
lem jest zmniejszenie licz­
by wypadków narciarskich.
W 1967 roku MIĘDZYNA­
RODOWA FEDERACJA
NARCIARSKA (FIS) opra­
cowała regulamin użytko­
wania tras narciarskich,
składający się z 10 pun­
któw.

1. Każdy narciarz musi w

czasie jazdy bezustan-
n i e zwracać uwagę na in­
nych użytkowników, trasy
i jeździć w sposób bez­
pieczny dla drugich.

10

przykazań
narciarskich

2. Należy obierać taki
tor jazdy, aby jadący
przed nami narciarz zacho­
wał swobodę manewrów.

3. Należy jeździć po tra­
sach, które odpowiadają
aktualny m umiejęt-
noiciom i zachowywać
szybko ś ć, która pozwala
kontrolować swoje poczy­
nania w każdym momencie.

4. Wolno wyprzedzać in­
nego narciarza z prawej i
lewej strony, poniżej i po­
wyżej jego toru jazdy, ale
zawsze należy zachować
możliwie jak największy
odstęp od niego.

5. Każdy, kto ma zamiar
wyjechać na nartostradę
lub zatrzymać, się w czasie
jazdy, musi obejrzeć się na

wszystkie strony, aby wy­
kluczyć możliwość kolizji z

innym narciarzem.
6. Należy bezwzględ­

nie przestrzegać
znaków, które stoją przy
nartostradach i trasach.

7. Nie wolno bez istotnej
przyczyny zatrzymywać się
w wąskim lub trudnym
technicznie miejscu narto­
strady, a w razie upadku
należy jak najszybciej u-

sunąć się na pobocze.
8. Jeśli zdarzy się wypa­

dek, to każdy, kto znajdzie
się w pobliżu, jest zobo­
wiązany do udzielenia
poszkodowanemu pomocy.

9. Narciarz, który pod­
chodzi do góry, powinien to

czynić skrajem trasy, a na­
wet w wypadku złej widocz­
ności — poza nią.

10. Każdy, kto bierze u-

dział w kolizji na trasie
narciarskiej lub jest świad­
kiem kolizji — musi u-

jawnić swoje personalia.

Wszystkim zainteresowanym
obozami narciarskimi na tere­
nie całej Polski podajemy a-

dresy Biur Obsługi Ruchu

Turystycznego, które organi­
zują obozy narciarskie dla

początkujących i zaawansowa­
nych. Jak co roku, mimo

wzrastających cen. jest wielu

zainteresowanych tą formą
wypoczynku i najwyższy czas

podjąć stosowna decyzję. Tym
bardziej, że każdy BORT

sprzedaje tylko skierowania
na obozy organizowane bez­
pośrednio przez dane biuro.

© 43-390 Bielsko-Biała, ul.

Dąbrowskiego 4. tel. 236-48
• 34-200 Suchą Beskidzka, siąclecia

ul. Mickiewicza 1, tel. 27-57
• 43-370 Szczyrk, ul. Bes­

kidzką 47. tel. 787-04
• 58-500 Jelenią Góra, ul.

1 Maja 88. teł. 254-41
• 58-500 Karpacz, ul. 1 Ma­

ja 8. tek 256-27 w. 316
• 58-580 Szklarska Poręba,

ul. Jedności Narodowej 6, tel.
21-23

(9 35-064 Rzeszów, ul. Ma­
tejki 2. tel. 333-38 lub 358-32

• 38-400 Krosno, ul. No­
wotki 16, tel. 211-75 lub 212-58

• 38-700 Ustrzyki Dolne,

Nie jedz w góry
bez przygotowania

Na trasach—nie szarżuj!
Spece narciarscy mówią: południu mięśnie sa Już mo-

pierwszego dnia na nartach cno zmęczone, słabnie refleks
bedzie jeszcze jako tako. Drti- i o wypadek nietrudno,
giego — będą Cię bolały no- Jak tego uniknąć? Tylko
gi. Trzeciego — poczujesz. przeprowadzając systematycz-
wstając z łóżka, że jesteś „roz-.ne przygotowania kondycyjne
bity” i albo nie pójdziesz na przed wyjazdem na zimowy
narty (brawo!), albo pójdziesz urlop, w miejscu zamieszka-
i masz wtedy wielką szansę, nia. Wszyscy, którzy wybie-
że zamiast na obiad do domu, raja sie na narty powinni
trafisz do... gipsu. orzeprowadzić tzw. „suchą

Przed nieszczęśliwym wypadkiem
chroni ostrożność i rozwaga!

A przed materialnymi skutkami

— POLISA PZU!

Statystyki nie kłamią — 75
procent wypadków przypada
na osoby od 35 de 45. roku
życia i to głównie mężczyzn
(choć nasze panie w tej sta­
tystyce pną się systematycz­
nie w górę). Wpływa na to
brak aklimatyzacji (krytyczny
jest właśnie trzeci i czwarty
dzień), brak ruchu w ciągu
roku. Większość osób przyjeż­
dża bowiem na narty wprost
zza biurka.

Fachowcy przestrzegają
przed jazdą non stop od rana

do wieczora osób do tego nie
przygotowanych fizycznie. Po

ul. 1 Maja 21, tel. 247 lub 235,
telex 065583

9 33-100 Tarnów, ul. Ży­
dowska 20

• 31-024 Kraków, uL Szpi­
talna 32. tel. 22-37-11

• 58-300 Wałbrzych, uL
Lewartowskiego 5, tel. 259-00
lub 240-51

• 33-300 Nowy Sącz, Rynek
6. tel. 208-31 lub 203-07

• 34-500 Zakopane, ul.
Krupówki 37. tel. 47-07 lub
24-29

• 34-410 Rabka, ul. Orka-
na 25, tel. 304-78

• 33-380 Krynica, ul. Kra­
szewskiego 6, tel. 576

• 38-300 Gorlice, ul. Ty-
3. teł. 215-91 lub

216-88
• 33-340 Stary Sącz, ul. Ka­

zimierzą Wielkiego 2, tel. 24S
• 34-400 Nowy Targ. »L

Pokoju 13, teł. 32-12
• 34-600 IJmanowa, td-

Józefa Marka 13
• 33-350 Piwniczna, nL

Daszyńskiego 15, tel. 164

9 34-460 Szczawnica —

Krościenko, ul. Manifestu Lip­
cowego 62a, tel. 26-91

• 34-300 Żywiec, pl. Zje­
dnoczenia 1. tel. 33-42

zaprawę”, dokładne opisy
można znaleźć w specjalisty­
cznych książkach, my pole­
camy pozycje cenionego fa­
chowca narciarskiego z Krako­
wa J. Masłowskiego pt. „Skręt,
rytm, tempo”.

Jeżeli nie zdołasz jej prze­
prowadzić, to przynajmniej na

3—4 tygodnie przed wyjazdem
ćwicz każdego ranka przysia­
dy (nie odrywając piet od pod­
łogi), zwiększając stopniowo
ich ilość.

Pamiętaj — nie lekceważ
tej rady! Na trasach — nie
szarżuj!

Współczesne narciar­
stwo nie sposób wyo­
brazić sobie bez kolejek
i wyciągów. Przybywa
ich stale w naszym kra­
ju, choć zapewne w

tempie nie satysfakcjo­
nującym narciarzy.
Dzisiaj prezentujemy
wykaz kolejek i wycią­
gów z terenu całej Pol­
ski południowej, gdzie
są najlepsze warunki do
uprawiania białego sza­
leństwa. W naszym o-

pracowaniu korzystali­
śmy z informacji COIT,
wydziałów kultury fizy­
cznej*1 i turystyki, a

także z wydawnictwa
„Kraj” pt. „Koleje li­
nowe, wyciągi narciar­
skie, nartostrady” Mar­
ka Barana. Tam, gdzie
wyciąg jest szczególnie
atrakcyjny, podajemy w

nawiasie jego długość i
różnicę wzniesień.

Każdy rok przynosi narcia­
rzom i turystom nową pod­
wyżkę cen za bilety przy ko­
rzystaniu z usług Polskich Ko­
lejek Linowych. Tegoroczna

podwyżka będzie chyba je­
dnak największą z tych odno­
towanych w ostatnich latach.

Przy wycieczce na Kaspro­
wy Wierch poważny uszczer­
bek w domowym budżecie od­
czują głównie turyści. I tak
przejazd do góry i powrót ko­
sztuje 400 zł plus 30 zł za

miejscówkę. Bilet ulgowy łą­
cznie z miejscówką 210 zł, a

przy zniżce kolejowej płaci się
90 zł. Opłata za bagaż wyno­
si 100 zł, przy czym za prze­
wóz nart się nie płaci. Prze­
jazd tylko do góry kosztuje
łącznie z miejscówką 250 zł, a

tylko na dół 180 zł (nie obo­
wiązuje miejscówka). Odpo­
wiednio bilety ulgowe kosztu­
ją 130 zł za przejazd do góry
i 80 za przejazd w dół. Bilety
kolejowe, kosztują w obie stro­
nypo30zł,ztym,żeprzy
wyjeździe do góry obowiązuje

Tu możesz zamontować i
wyregulować wiązania, ski-
-stopy, naostrzyć kanty i uzy­
skać niezbędne porady:

KRAKÓW
H CENTRUM USŁUG NAR­

CIARSKICH — Andrzej Lan-
kosz, Rynek Główny 45, II

piętro. Punkt czynny w go­
dzinach od 11 do 17.

H ul. ŁOBZOWSKA 8 —

czynne od 10 do 18.
gf ul. CZARNOWIEJSKA 1

— Adam Dyndowicz, czynne
w godzinach popołudniowych.

ES ul. MARII CURIE-SKŁO-
DOWSKIEJ 8/10 — czynne
od godz. 10 do 18.

K OSIEDLE SŁONECZNE
14 — czynne od godz. 10 do
godz. 18. Telefon 44-29-57.

■ ul. TOPOLOWA 14 —

Andrzej Skrzyński, czynne w

godzinach otwarcia sklepu.
H ul. RAJSKA 18 — Jerzy

Turski.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Tatry i Podtatrze

• Kolejki linowe: Kuźni­
ce — Kasprowy Wierch i
Zakopane — Gubałówka.

© Wyciągi krzesełkowe:
Hala Gąsienicowa — Ka­
sprowy Wierch (1180 m,

345 m), Hala Goryczkowa
— Kasprowy Wierch (1700,
600), Zakopane — Nosal
(590, 300), Polana Sobiczko-
wa — Buforowy Wierch
(1600, 270).

• Wyciągi orczykowe!
— w rejonie Bukowiny

ok. 20 rozmaitych wycią­
gów, na Stoku Odewsiń-
skim — 4, na Olczańskiim
Wierchu — 6, na Wysokim
Wierchu — 4, Szymkówka
— 4. Polana Cyrhla i Gło­
dówka 2 oraz wieś Brzegi.

— rejon nakopanego:
Lipki (ul. Kasprusie) Bory
— Jaszczurówka, Pod Skocz­
nią, polana Kalatówki, Su­
chy Żleb (400,60). polana
pod Nosalem (3 wyciągi),
Gubałówka (Górna Polana),
Wielka Polana Kuźnicka’,
Pod Wielką Krokwią, By­
stre Bory, Budzowski
Wierch, Nad Olimpem,
Wierszyki, Lipki, Antałów­
ka (nad dworcem PKP oraz

3 wyciągi w rejonie Koziń­
ca), Gubałówka — Kotelni-
ca (podwójny orczyk 780,
170 plus talerzowy, tuż

przy stacji kolei — wyciąg
zaczepowy), Polana Szy-
moszkowa, koło hotelu „Ka­
sprowy” (510, 60).

— Poronin — Galicowa
Grapa (880, 160), ponadto w

Małym Cichym, Murzasihlu,
na Cyrhli i w Białym Du­
najcu.

Beskid Sądecki'
• Kolej linowa: Krynica

— Góra Parkowa.
• Wyciągi orczykowe:

Krynica — Słotwiny(2 wy-

W jakich miejscowościach?

KOLEJKI, WYCIĄGI...
ciągi: 620 i 130 oraz 850 i
150), Muszyna-Złcckia
(400, 60), Prehyba (250, 40),
ciekawe szlaki narciarskie:
do Szczawnicy przez pola­
nę Koszarki, ok. 10,5 km,
różnica poziomu ■— 600 m,
oraz do Rytra przez Wy-
drzary — 11,5 km, różnica
650 m,.Złatne gmina Nawo­
jowa (460, 200).

— Piwniczna — Sucha
Dolina: 4 wyciągi orczyko­
we o długości od 300 do 880
m. Trasy zjazdowe — bar­
dzo zróżnicowane, od trud­
nych do bardzo łatwych.

• Wyciągi zaczepowe:
Krynica (Góra Iwonka i
Czarny Potok), Szczawnik,
Tylicz, Muszyna, Jaworzyna
Krynicka, Schronisko PTTK
„Nad Wierchomlą”, . przy
schronisku „Łabowska Ha­
la”, Obidza.

Gore#

• Wyciąg krzesełkowy:
Koninki, stok Tobołowa
(1100, 310).

• Wyciągi orczykowe:
Koninki (polana Jaworzyna.
300, 88, Tobołów 250, 30),
Lubomierz — Kudłoń (590,
185), Nowy Targ — Kowa-
niec (Długa Polana 450, 80),
Nowy Targ — Zadział (600),

Rabka — Stok Madejowy
(850, 200), Rabka — miasto
(wyciągi Nad Kaplicą i Nad
Pasieką), Raba Niżna (tale­
rzowy), Rdzawka (2 wyciągi
— 380 i 350). Turbacz (koło
schroniska), Stare Wierchy
(koło schroniska). Szczawa
(Wielki Wierch 585, 125).

• Wyciągi zaczepowe:
Ochotnica Górna, Jorda­
nów, Raba Wyżna, Pyzów­
ka, Szczawa.

Beskid Wyspowy
• Wyciągi orczykowe:

Kasina Wielka (Snieżnica,
1070, 280), Limanowa — Ły­
sa Góra (610, 160), Żegocina.

Pieniny
• Wyciąg talerzowy:

Szczawnica — Jaworki.
(500).

• Wyciągi aaozepowe:
Szczawnica — stok Szafra-
nówiki (200, 80), trasa sla­
lomowa na Palenicy (ale
bez wyciągu!), Krościenko.

Beskid Niski
• Wyciągi orczykowe:

Kamianna, gmina Łabowa
(500), Cienlawa k. Nowego
Sącza (350, 60), Gorlice.

I

9 Wyciągi zaczepowe:
Gorlice, Wysowa, Małastów,
Magura Małastowsika (kolo
schroniska), Bartne (koło
bacówki).

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

• Kolejka linowa: Ol­
szówka — Szyndzielnia w

Szczyrku (1940, 450).
• Wyciągi krzesełkowe:

Szczyrk — Skrzyczne (2930,
710), Ustroń Polana —

Czantoria Wielka (1640, 475).
Polecamy szczególnie re­

jon Korbielowa, gdzie dzia­
ła już 6 wyciągów. Dzięki
temu można wyjechać z

Korbielowa na szczyt Pilska
(1557) w ciągu 45 min. Bar­
dzo urozmaicone trasy nar­
ciarskie dla początkujących
i zaawansowanych. Oto wy­
kaz wyciągów w tym rejonie:
Korbielów Kamienna — So-
lisko Mazurowe (podwójny
orczyk 700, 260), Śolisko
Mazurowe — Buczynika (po­
dwójny orczyk 1200, 240),
lej Potoku Kamienny —

Hala Miziowa (1000, 300),
Hala Miziowa — szczyt Pil­
ska (1000, 220).

• Wyciągi orczykowe:
Brenna, Mały Stożek, Ja­

worzyna Trzycatek, Konia­
ków, O chodziła, Moszna
(zbocze Magury), polana
Sahara, Szyndzielnia. Klim­
czok, Dębowiec, Szczyrk —

Czyrna, Hala Skrzyczeńska
— Małe Skrzyczne, Szczyrk
— Hala Skrzyczeńska, Su­
cha (Hala Skrzyczeńska),
Hala Pośrednia — Solisko
— ■Pośrednia, Solisko —

Suche, zbocze Pośredniego,
Na . Dolinkach (stok Skrzy-
cznego), Hondraski (wzdłuż
wyciągu krzesełkowego na

Skrzyczne 1290. 390). Be-
skidek, Dolina Białej,
Sprzysłup (koło schroniska),
Polana Stokłosica — Czan­
toria Wielka, Ustroń Jaszo-
wiec — Palenica, Nowa O-
sada, Jarzębata — Labajów,
Parteczniik, Kozińce, nowe

wyciągi: Ustroń — Poni-
wiec (700), Wisła (rejon Ja­
wornika i Soczowa), Bieruń
(rejon Swinnej) oraz 2 wy­
ciągi na trasie Dolina
Skrzyczne — szczyt góry
(między starą i nowa tra­
są FIS).

— Ponadto wyciągi w

Zawoi (Mosorne), Zwardo­
niu (Rachowiec), na Prze­
łęczy Kocierskiej w Ujso­
łach, Kobiesówce, Jeleśni,
na Młodym Rachowcu, koło
schronisk: Leskowiec, Sto­

żek, Boracza, Hala Krupo­
wa, Hala Miziowa, Rysian-
ka, Ponikiew, Przegibek.

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

• Wyciąg orczykowy:
Myślenice — zarabie (350,
50),

• Wyciągi zaczepowe:
Las Wolski — Wesoła Po­
lana, Myślenice — Zarąbie.

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

• Wyciągi orczykowe;
Lubinfca, gmina Pleśna (750,
120), Bochnia (350), Ka­
mionna (400).

9 Wyciągi zaczepowe:
Tarnów (Góra Sw. Marcina
300 m) stok Kamiennej nad
Rozdzielem, Jastrzębia,
Gumniska koło Dębicy, Jo-
ółówka Tuchowska, Boch­
nia — Kolanów (200), Cięż­
kowice.

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

9 Wyciągi orczykowe i
zaczepowe: Babice. Strzy­
żów, Leżajsk, Malawa Gór­
na. Zalesie. Hanzlówka k.
Łańcuta.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE
9 Wyciągi orczykowe i

zaczepowe: Iwonicz Zdrój

(Góra Przedziwna), Ustrzyki
Dolne — Równia (900, 180),
Ustrzyki Dolne — Kamien­
na Laworta (1000, 250), U-

strzyfei — Gromadzyń,
Czarnorzeki k. Krosna.

Krempna — Żydowskie, Po­
lańczyk, Lesko, Cisną, Sa­
nok, Mała Rdzawka i Jawo.
rzec (oba koło bacówek).

'

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE

9 Wyciągi krzesełkowe:
Karpacz — Mała Kopa
(2270, 530), Szklarska Porę­
ba — Szrenica (3037, 640).

9 Wyciągi orczykowe I

zaczepowe; Szrenica (stacja
pośrednia). Hala Szrenicka,
Karpacz, stok Małej Kopy,
Bierutowice. Szklarska Po­
ręba. Kowary, przełęcz Ko-

; warska, Świeradów, Zło­
tówka koło Strzechy Aka­
demickiej, Lubawka, Jano­
wice Wielkie. Odrodzenie
(koło schroniska).

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

■ Wyciągi orczykowe i

zaczepowe: Duszniki —

Podgórze, Duszniki — Mu­
flon., Przełęcz Jugowska —

Rymarz, Rzeczka, przełęcz
Sokola, stok Wielkiej Sowy,
Zieleniec, Góra Sw. Anny,
Spalona, Stronie Śląskie,
Trojak koło Lądka.
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Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego♦

na zakończenie VI Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

na współczuć, nawet go kokietować, lecz z którym w twar­
dej grze o przyszłość liczyć się nie trzeba.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

W wyniku referendum stało się konieczne dokonanie nie­
zbędnych modyfikacji w programie realizacyjnym II etapu.
Będą więc korekty. Ale jednego nie będzie ani dziś ani ju­
tro: odwrotu od linii reform.

Całe nasze doświadczenie wskazuje, że warunkiem powo­
dzenia jest konsekwencja i kompleksowość zmian. Nie wol­
no dopuścić do spłycenia i zubożenia programu, zastąpienia
środków — półśrodkami. II etap reformy me może nawet

fragmentarycznie ugrzęznąć w zgniłych kompromisach.
Mówiliśmy przed referendum, iż liczymy się z ewentual­

nością sięgnięcia po wariant łagodniejszy, podkreślaliśmy
przy tym zawsze, że droga do dobrego rynku prowadzi prze­
de wszystkim poprzez wyraźny wzrost podaży. Ceny pełnią
rolę niezwykle ważną, ale nie Wyłączną. Powstała sytuacja
nakazuje poszukiwać możliwości wzmożenia działań pro­
dukcyjnych. To zaś wymaga zaostrzenia rygorów w gospodar­
ce, większej dyscypliny ekonomicznej. Wolniejsze dochodze­
nie do racjonalnego układu cen powinniśmy więc zrównowa­
żyć większym radykalizmem, konsekwencją, przyspieszonym
wdrożeniem pozostałych elementów programu, w tym zasto­
powaniem inflacyjnego wzrostu dochodów.

Jak zapowiedział dziś premier, rząd będzie czuwać i sta­
nowczo przestrzegać skuteczności działania ekonomicznych
mechanizmów. W ostatecznym jednak rachunku wzbogace­
nie oferty produkcyjnej znajduje się w rękach kierownictw
przedsiębiorstw, samorządów, załóg.

Konieczne jest zdecydowane usuwanie wszelkich barier
postępu — tego wielkiego, opartego zwłaszcza na rozwoju
nauki i techniki, i tego mniejszego, wynikającego z codzien­
nej sumienności i pomysłowości ludzi pracy.

Szczególny rygor obowiązywać musi w gospodarowaniu
pieniądzem. Złoty dla przedsiębiorstw powinien być tak samo

trudny, jak dla obywatela. A nawet jeszcze trudniejszy. Kto
ma dobre wyniki — ten powinien mieć efekty, także finan­
sowe. Ten, kto źle gospodarzy, niech ponosi tego konsek­
wencje. Nie może być taryfy ulgowej dla nieefektywnych.
Utrzymywanie marnotrawnych przez najlepszych to swego
rodzaju specyficzny wyzysk.

Także w sferze budżetowej konieczne jest liczenie każdej
złotówki, oszczędzanie, zerwanie z praktyką finansowania de-"
ficytu budżetowego „pustym pieniądzem”, emisją banknotów
bez pokrycia zarówno dla przedsiębiorstw, jak i obywateli.

Nie ma lepszej drogi do unowocześnienia gospodarki jak
zmiany strukturalne. Pole manewru było i jest ograniczone,
choćby ze względu na ęiężar zadłużenia. fAle przyspieszenie
tych zmian w realnym zakresie jest możliwe Konieczna jest
w związku z tym korekta planu 5-letniego.

Wokół tej kwestii rysują się wyraźne sprzeczności. Główną
osią sporów jest kompleks paliwowo-energetyczny. Tu tkwi
groźba głębokich gospodarczych zakłóceń, ale zarazem możli­
wość potanienia, a więc i przyspieszenia rozwoju. Oba te

aspekty trzeba brać pod uwagę, rozważyć wszystkie „za” i
„przeciw”, ale tkwić mocno w realiach, widzieć co nas krę­
puje dziś, a co jutro przyniesie nam ulgę.

Jedno jest pewne — im później podejmiemy wzmożone
oszczędzanie węgla, gazu, ropy, tym dłużej i ostrzej ciążyć
będzie niebezpieczeństwo energetycznego głodu.

Niezbędne jest uwolnienie programu inwestycyjnego od
przedsięwzięć o szczególnie długich cyklach realizacji i wy;
sokich kosztach na rzecz inwestycji modernizacyjnych i
przemysłów wysokiej techniki Decyzje muszą być wszech­
stronnie wyważone, ale szybkie i stanowcze, zmiany w poli­
tyce inwestycyjnej nie będą przeciwko czemuś lub komuś,
lecz za czymś —w ogólnospołecznym interesie, który musi
górować nad partykularnymi apetytami.

Potwierdzamy także nasze stanowisko, iż bez dobrej, opar­
tej na zdrowych, ekonomicznych zasadach polityki rolnej nie
jest możliwy rozwój gospodarki kraju, zaspokojenie potrzeb
żywnościowych społeczeństwa oraz aspiracji cywilizacyjnych
wsi. Na wspólnym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium NK ZSL zamierzamy ocenić realizację wspólnej
linii, przeanalizować sytuację i podjąć niezbędne decyzje.
Uzgadniamy również termin wspólnego posiedzenia z prezy­
dium CK SD.

Przyszłości nikt za nas nie zbuduje. Ludzie pracy muszą
Ją tworzyć — tu i teraz. Reforma to nie tylko instrumenty.
Posługują się nimi ludzie — miliony obywateli wykształco­
nych, wykwalifikowanych, przygotowanych do solidnej pra­
cy- Rygory II etapu reformy, wsparte lepiej niż dotychczas
atestacją, powinny służyć właściwemu wykorzystaniu tego
narodowegp bogactwa.

Proces reformowania gospodarki, nasza determinacja i
skuteczność podejmowanych działań są obserwowane z uwa­
gą także poza granicami. Budzą zainteresowanie w bratnich

krajach. Bacznie patrzą na nas także koła gospodarcze, fi­
nansowe oraz rządy państw zachodnich. Mamy nadzieję, że
nie będą ograniczać się jedynie do tego. Oczekujemy, że na­
szej stanowczości w reformowaniu gospodarki i jej otwiera­
niu na współpracę z zagranicą towarzyszyć będzie przywra­
canie normalnych warunków współpracy finansowo-kredy-
towej.

Spośród zadań określonych przez X Zjazd Partii nie
jesteśmy zadowoleni zwłaszcza ze stanu racjonalizacji za­
trudnienia, jakości produkcji, oszczędności energii, surow­
ców i materiałów. Nie został przezwyciężony impas w budo­
wnictwie mieszkaniowym. Żle jest z zaopatrzeniem w leki
i śro-diki higieny. Dwie ostatnie sprawy mają szczególnie bo­
lesną wymowę społeczną.

Partia oczekuje i zaleca zastosowanie środków nadzwy­
czajnych. Pierwsze kroki zostały już podjęte. Instancje i or­
ganizacje partyjne powinny ęzuwać nad egzekwowaniem
oczekiwanych rezultatów.

W procesie reformowania gospodarki 1 państwa partia
dbać musi ażeby zapewniona była:

— dominacja własności uspołecznionej, co nie kwestio­
nuje równorzędnych reguł dla wszystkich sektorów;

— odpowiedzialność państwa za stan i rozwój gospodar­
ki, co nie jest sprzeczne z samodzielnością i samorządnością;

— pełne zatrudnienie, co nie oznacza godzenia się z jego
przerostami, z pobłażaniem dla pracujących „na pół obrotu”:

— sprawiedliwość społeczna, obrona najsłabszych i stera­
nych w pracy, co nie powinno osłaniać tych, którzy z wła­
snej winy ciągną nas w dół;

— równość szans życiowych, co nie obniża stawki na naj­
lepszych;

— szerokie prawa obywatela, głęboki demokratyzm, co ni«
może prowadzić do rozprzężenia, samowoli, partykularyzmu.

■Wielkim dorobkiem naszego ustroju są gwarancje i bezpie­
czeństwo socjalne. Dziś jego najważniejszym zadaniem jest
wybić się na wysoką, ekonomiczną efektywność.

Dorobek VI Plenum, szeroka dyskusja w partii i społeczeń­
stwie nad referatem Biura Politycznego dobitnie przekonu­
ją o słuszności zasadniczych kierunków pogłębiania socjali­
stycznej odnowy, jej swego rodzaju nowego etapu.

W przyjętej dziś uchwale Komitet Centralny potwierdził
zdecydowanie partii w dalszym demokratyzowaniu życia
kraju. Nie będą to tylko ogólne, kierunkowe wytyczne,
świadczy o tym zobowiązanie Biura Politycznego do opraco­
wania harmonogramu i przedstawienia go na kolejnym ple­
num ze wskazaniem konkretnych terminów, trybu prac i
sposobu ich rozliczania. Musimy więc zmobilizować, urucho­
mić wszystkie siły partii, do wdrażania reform. To dziś na­
czelne, priorytetowe zadania.

Jesteśmy dopiero na początku wielkiego, historycznego
procesu, którego kierunek wyznaczyły uchwały IX. a roz­
winęły — X Zjazdu. Obecnie najważniejsza jest skuteczność
działania. Praktyka, i tylko praktyka przesądzi, jak w sy­
tuacji. tak złożonej, zdamy egzamin z historii.

Analiza zawarta w raporcie o przyczynach i przebiegu
konfliktów społecznych w dziejach Polski Ludowej dowodzi,
że źródłem wstrząsów i załamań był nie nadmiar, lecz nie­
dostatek socjalizmu; nie przerosty, lecz deficyt demokracji;
nie zbyt wielki, lecz niedostateczny autorytet państwa.

Poparcia większości nie otrzymuje się z nadania. Zdoby­
wanie jej w demokratyczny sposób, w demokratycznych in­
stytucjach musi być podstawową metodą pracy naszej partii.

Uczynienie demokracji autentyczną, sprawną, efektywną,
to zasadniczy kierunek nowej kultury politycznej. Odeszły
w przeszłość: praktyka łatwej aklamacji pozorne wygasa­
nie sprzeczności, mechaniczne poparcie. Walka i praca naszej
partii dotyczy nie wyimaginowanego, lecz rzeczywistego spo­
łeczeństwa, w całym jego zróżnicowaniu, w ścieraniu się
sprzeczności interesów i opinii. Referendum okazało się cen­
ną metodą pogłębionego ich rozpoznania. Powinno wejść nS
stałe do praktyki socjalistycznej demokracji, również w ska­
li regionalnej i lokalnej.

Referat Biurą Politycznego spotkał się w partii, w szero­
kich kręgach społecznych z pozytywnym przyjęciem. Uznany
został za dowód śmiałości i konsekwencji w realizowaniu so­
cjalistycznej odnowy.

Odczuwane są jednak dotkliwe trudności ekonomiczne,
niedowład części funkcjonujących obe'cnie mechanizmów so­
cjalistycznej demokracji, a nade wszystko niedostatek reali­
zacyjnej skuteczności. Rodzi się stąd niewiara, czy partia,
władza ludowa, rzeczywiście potrafią zapowiedziane refor­
my doprowadzić do końca. Czy. mówiąc obrazowo, nie za­
braknie nam tchu. Można sądzić, iż wątpliwości te dały
znać o sobie również w wynikach referendum.

Te obawy trzeba zrozumieć. Liczne kręgi społeczne odczu­
wają nadal swoisty „niedosyt demokracji”. Ale też wcale nie­
mały odsetek obywateli domaga się czegoś pozornie odwro­
tnego: porządku i dyscypliny, surowej odpowiedzialności lu­
dzi i instytucji, tak zwanej żelaznej ręki.

Wyciągamy , z tego nienowy zresztą wniosek: trzeba nam

i więcej demokracji, i więcej dyscypliny. Dbałość o siłę i

sprawność socjalistycznego państwa musi iść w parze z nie­
ustannym, a przede wszystkim rzeczywistym poszerzaniem
udziału obywateli w całym skomplikowanym procesie rzą­
dzenia i samorządności. Oto kolejna nauka, płynąca z wy­
ników referendum.

Szczególna odpowiedzialność spoczywa na towarzyszach
pełniących funkcje przedstawicielskie i administracyjne w

centralnych i terenowych organach władzy, działających w

Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego, w organiza­
cjach społecznych i związkowych, samorządach Przede
wszystkim na nich, a więc i na nas wszystkich kierują się
oczy bezpartyjnych. Nasza postawa, aktywność rozstrzygają
o społecznym zaufaniu do partii.

Głębokie reformy wszystkich elementów organizmu spo-
łeczno-ipaństwowego wymagają od partii, od wszystkich jej
członków zmian sposobu myślenia i działania. Model polity­
cznego przywództwa Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej m.usi odpowiadać przemianom w gospodarce i życiu pu­
blicznym. Szczególne znaczenie ma w tym procesie krysta­
lizowanie prawidłowych stosunków między czynnikiem poli­
tycznym i administracją

Jesteśmy otwarci na szerokie sojusze. Usprawniany jest
koalicyjny sposób rządzenia, będziemy iść głębiej w tym
kierunku. Rozszerzają się płaszczyzny i wzbogaca treść dzia­
łania PRON. zwiększa zastęp jego działaczy, przybywa cen­
nych inicjatyw.

Procesom tym musi towarzyszyć stałe umacnianie tożsa­
mości naszej partii, wierność jej zasadom ideowym, .codzien­
na, konsekwentna obrona jej linii.

W partia jest miejsce na wątpliwości, na krytykę i od­
mienne stanowisko. Potrzebne konieczne są śmiałe i twór­
cze dyskusje. Oświetlają one problem z różnych stron, często
orientują na nowe sposoby myślenia, za którymi kryć się
mogą realne, a nieuświadomione jeszcze sprzeczności i po­
trzeby społeczne. Ale ani w statucie, ani w praktyce nie ma

przyzwolenia na uchylanie się od realizacji demokratycznie
podjętych decyzji, na dezawuowanie ich wartości. Demo­
kracja wymaga również zwartości i dyscypliny.

Czego od partii oczekujesz, ąle i co jej z siebie dajesz? W

czym, przyczyniłeś się osobiście do rbalizacji jej programu
we własnym środowisku zawodowym oraz w życiu codzien­
nym? Czy bronisz linii partii? Na ile gotów jesteś forsować
dzieło reform?

Odpowiedzi na te pytania będziemy poszukiwać w roz­
mowach indywidualnych przed Krajową Konferencją Dele­
gatów. Pozwoli to lepiej ocenić ilu nas naprawdę w partii.

. jęst. Pogłębi wiedzę o realiach życia. Stanie sie kampanią
o wychowawczym, aktywizującym, a kiedy trzeba — dys­
cyplinującym charakterze. Umocni nierzadko jeszcze słabe

. organizacje podstawowe,

TOWARZYSZE!
|s

Demokratyczne przemiany są nieodłącznie związane z roz­
wojem informacji i propagandy. Bez szerokiego strumienia
wiedzy o podstawowych sprawach państwa, gospodarki, życia
społecznego — rozwój socjalistycznej demokracji jest po
prostu niemożliwy.

Polityka jawności, „podniesionej kurtyny”, którą nasza

partia zainicjowała jest konsekwencją partnerskiego trakto­
wania uczestników życia politycznego Polski Ludowej, wzro­
stu podmiotowości społeczeństwa.

Ktoś powiedział, że najskuteczniejszą propagandą jest tą-
ka, której odbiorca nie zauważa. Nam nie o to chodzi. Nie
chcemy manipulować ludzkimi umysłami. Chcemy je Po­
zyskiwać.

W dyskusjach, które toczą się w środkach masowego prze­
kazu głos naszej partii powinien brzmieć jeszcze wyraźniej
i dobitniej. Prasa, radio, telewizja są dziś wolne od dawnych
ograniczeń.

Obowiązkiem członków partii, a przede wszystkim jej kie­
rownictwa, przedstawicieli rządu, działaczy centralnych jest
aktywne uczestnictwo w tej otwartości.

Demokratyczne normy, nowa kultura polityczna nakłada­
ją na propagandę zwiększone wymagania. Zobowiązują, aby
traktować sprzeczności jako naturalną cechę życia społecz­
nego. Poprzez referendum przemówiła cała ich gama — zró­
żnicowanie klasowe, odmienność interesów, realia środowis­
kowe i bolączki lokalne w tym sytuacje zaprzeczające so­
cjalistycznej odnowie.

„Stare grzechy mają długie cienie”. Tam, gdzie gromadzą
się pokłady zawiedzionej nadziei na sprawiedliwe rozstrzy­
gnięcie, tam budzi się nieufność wobec intencji partii i de­
klaracji władz. Niestety, zdarza się. iż nasze orga­
nizacje i komitety traktują każdą krytykę jako atak na sie­
bie, a nawet partię w ogóle. Tu niezbędna jest jasność. Rze­
czywista troska o autorytet przejawia się przede wszystkim
w'dbałości o interes publiczny, o sprawiedliwość społeczną,
o partyjność w- codziennym działaniu.

Naszą powinnością jest wkraczać wszędzie tam, gdzie
człowiekowi dzieje się krzywda, gdzie realnie istniejącym
możliwościom przeciwstawia się rzekomo obiektywne prze­
szkody, gdzie działa się wbrew normom współżycia społecz­
nego, gdzie bogaci się nie z pracy, a żeruje na trudnościach,
na ludzkiej niedoli. Tylko część tych spraw trafia na łamy
1 publiczną wokandę. Niewiele doczekało sie jawnie naświe­
tlonego finału.

Im wyższa władza, tym bardziej szkodliwa jest arogancja
i bezduszność — materialnie, politycznie, moralnie. Mamy
tego pełną świadomość. Ale w Polsce jakąś władzą są i czu-

ją się miliony ludzi: nie tylko urzędnik, funkcjonariusz, lecz
także kierowca autobusu i ekspedientka, hydraulik i kwali­
fikator w punkcie skupu. Ich arogancja w odczuciu społe­
cznym kumulują się. obarczają ogólny wizerunek władzy.

Jak wynika z informacji komisji ds. przeglądu struktur
organizacyjnych w stosunkach urząd — obywatel, w działal­
ności 'służb publicznych zmieniane są przepisy, upraszczane
procedury, wprowadzane liczne usprawnienia. Nie zastąpi
to jednak dobrej woli'. W szczególności nie może jej brako­
wać partii. Partyjnym wymogiem jest spolegliwość, posza­
nowanie godności drugiego człowieka. Kto tego nie czyni,
kwestionuje swą legitymację.

TOWARZYSZE!

Kadry odgrywały zawsze decydującą rolę. Dziś, w warun­
kach decentralizacji, wzrostu samodzielności rozstrzygają w

stopniu większym niż kiedykolwiek
Ciągły i sprawny system pozytywnej selekcji oraz racjo­

nalna gospodarka fachowcami budzi zrozumiałe zakniereso-

wanie. Bezpośrednio dotyczy to bowiem ludzi, ich życia, po­
zycji społecznej, dobrze pojętej kariery. Łatwo tu o krzyw­
dę; ale również łatwo o nadmiar pobłażliwości

Założenia polityki kadrowej są słuszne, zasady dobre. Na­
tomiast ich realizacja nierzadko kuleje, spotyka się z kryty­
ką społeczną. Mają między innymi miejsce fakty utrzymy­
wania różnych „nietykalnych”, gdy młodzi, zdolni, zwłasz­
cza bezpartyjni tkwią latami w zakamarkach.

Nadal zdecydowanie za mało jest „równania w górę”. Je­
dne przedsiębiorstwa wznoszą się wysoko ponad przeciętność.
Drugie, działając w podobnych warunkach, trwale usadowi­
ły się poniżej poprzeczki Gminy i miasta z powodzeniem
kandydujące na „Mistrza Gospodarności” maja za sąsiadów
mistrzów niedbalstwa i nieudolności. Publikowaliśmy jurż .po­
równawcze zestawienia: na przykład jedni budują domy w

ciągu roku, inny taki sam — w trzy lata, do tego drożej.
Przyjęto to do wiadomości i kropka. Powiedzmy szczerze, że
i w tej sali słychać za mało rozważań dlaczego tak się dzieje.

Za kontrastowością sytuacji stoją ludzie o różnych cechach
i postawach. To już nie sprawa systemu, uprawnień, instru­
mentów. choć te trzeba stale doskonalić, lecz przede wszys­
tkim konsekwentnego rozliczania kadrowego, egzekwowania
osobistej odpowiedzialności — od góry do dołu.

Na VII Plenum powinniśmy przyjść z ładunkiem konkre­
tnych porównawczych ocen różnych dziedzin życia, szczebli,
instancji, instytucji oraz wynikających stąd wniosków, łącz­
nie z personalnymi.

Wciąż powtarzamy: więcej bezpartyjnych, kobiet, młodych,
zdolnych specjalistów na stanowiska kierownicze. Stosow­
nych zmian jest jednak ciągle za mało.

Same apele o aktywność w reformie gospodarczej, postę­
pie technicznym, przemianach demokratycznych, do mło­
dych nie trafiają. Uznają je za oczywiste, a zarazem ogólni­
kowe. Brakuje zarówno zdecydowanej woli, jak i skutecz­
nych mechanizmów oraz szerokich dróg indywidualnego 1
zbiorowego awansu dynamicznej części młodego pokolenia.

Jak zapewnić chłonność naszej gospodarki oraz innych
dziedzin życia na najzdolniejszych, nieprzeciętnych? Jak za­
pewnić, aby opłacało sie być najlepszym? Ź całą ostrością
postawił te pytania niedawny Kongres Zrzeszenia Studen­
tów Polskich.

Odpowiedzi udzielić powinna przede wszystkim gospodar­
ka uspołeczniona, przedsiębiorstwa państwowe. Właśnie one

mogą być szczególnie atrakcyjne dla ambitnych młodych lu­
dzi Dawać im szansę zarówno wykorzystania wiedzy, speł­
nienia zarodowych aspiracji, wysokich zarobków i dobrych
warunków socjalnych, jak i satysfakcji społecznej, wpływu
na decyzje, uczestnictwa w kulturze.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Jaki jest łączny plon V i VI Plenum? Mamy całościowy,
spójny i racjonalny, akceptowany przez partię i przeważającą
część narodu program konkretnego działania. Wszystkie nie­
zbędne korekty oraz wprowadzane na bieżąco zmiany są
„za”, a nie „przeciw”. Służą jego wzbogacaniu, a nie „roz­
mywaniu”. Ciężar naszych zadań przesuwa się z płaszczyzny
koncepcyjnej na realizacyjną. Rozpoczyna się zasadniczy etap
urzeczywistniania postanowień X Zjazdu.

Nowe perspektywy i zadania to potężny impuls dla rozwo­
ju naszej myśli partyjnej. Referat Biura Politycznego i licz­
ne głosy w dyskusji wzbogaciły treści programu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Dorobek naszych obrad to
cenne tworzywo dla pracy ideologicznej i inspiracja dla po­
szukiwań teoretycznych.

VI Plenum potwierdziło pilną potrzebę wszechstronnego
zbadania dylematów, sprzeczności i tendencji współczesnego
etapu socjalistycznych przeobrażeń, procesów' zachodzących
we wszystkich sferach życia. Naszemu narodowi potrzebny
jest nowy „Polaków portret własny”.

Teoretyczne, marksistowsko-leninowskie oprzyrządowanie
partyjnej praktyki, a nade wszystko rozpoznanie pola działa­
nia, formułowanie rekomendacji i prognoz rozwoju to wiel­
kie zadanie nauk społecznych i humanistycznych.

Szczególna odpowiedzialność spoczywa na Kadrach nauko­
wych partii. Ich powinność: odpowiadać na współczesne py­
tania, zacieśniać więź pionierskiej teorii z nowatorską prak­
tyką, dostarczać argumentów przeciwko tym. Których wyzna­
niem wiary pozostają skostniałe schematy oraz tym, którzy
pod szyldem nowatorstwa negują podstawowe wartości nau­
kowego socjalizmu.

Rozpoczynają się przygotowania do kolejnej partyjnej kon­
ferencji ideologiczno-teoretycznej. Oczekujemy, iż zespół po­
wołany dziś dla ustalenia jej programu będzie pracował wni­
kliwie, intensywnie i skutecznie.

Obradujemy w 39. rocznicę Kongresu Zjednoczeniowego
Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej
— I Zjazdu naszej partii. Za rok będziemy uroczyście obcho­
dzić jubileusz tego historycznego aktu o wielkiej, nieprze­
mijającej doniosłości.

Historię partii ciągle na nowo czytamy i zarazem nieu­
stannie tworzymy. Oceny przebytych etapów nie mają zam­
kniętego charakteru, podlegają weryfikacji i przewartościo­
waniom pod wpływem większego dotarcia do źródeł, nowych
doświadczeń i zadań. Jest to wymóg dialektyki, wyraz jed­
ności kontynuacji i zmian, które w organicznym połączeniu
tworzą dzieje naszego ruchu.

Czas potwierdza ogrom zasług poprzedniczek PZPR — Pol­
skiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej, nie­
spożytą aktualność ich twórczych koncepcji i wielkich czy­
nów. Waryński i Kelles-Krauz, Kasprzak i Okrzeja, Mar­
chlewski i Barlicki, Warski i Niedziałkowski, Wera Kostrze­
wa, Próchnik i Nowotko — to wzór i przykład dla współ­
czesnych, partyjnych pokoleń.

Od historyków ruchu robotniczego i dziejów Polski Ludo­
wej oczekujemy na 40-lecie Kongresu Zjednoczeniowego o-

pracowań pogłębionych, wolnych od niedomówień i upro­
szczeń analiz złożonej drogi zrastania się dwóch nurtów w

prawdziwie wspólną partię klasy robotniczej i narodu pol­
skiego. A także wszechstronnej, bez lakiemictwa, jak i ma­
sochizmu oceny wkładu zjednoczonej partii we współczesny
dorobek narodu, w osiągnięcia i przemiany, w umacnianie

niepodległości, bezpieczeństwa i międzynarodowej pozycji lu­
dowego państwa.

Stworzenie poprzez niezawodne sojusze trwałych gwaran­
cji bytu państwowego oraz terytorialnej nienaruszalności.
Urzeczywistnienie polskiej rewolucji społecznej i przemysło­
wej, oświatowej i kulturalnej. Epopeja wielomilionowych mi­
gracji. Odbudowa spustoszonego kraju. Wielki awans mas

ludowych. Oto dziejowa legitymacja, której nikt naszej par­
tii i jej poprzedniczkom odebrać nie zdoła.

To nie rodzima reakcja dała ojczyźnie niepodległą pań­
stwowość, po raz drugi w XX wieku: „Panowie w Londynie
radzili”, a Polska Ludowa ocalona z połogi, w nowych, bez­
piecznych granicach rodziła się w walce ludzi pracy miast
i wsi. Kto nimi kierował? Kto im wyjaśniał wagę narodo­
wych i klasowych problemów, po raz pierwszy splecionych w

jedno?
Partia nasza ma niepodważalny tytuł polityczny i histo­

ryczną legitymację, aby dźwigać ciężar odpowiedzialności za

przyszłość ojczyzny; aby w świadomości młodych Polaków
zaszczepiać polityczną wiedzę i moralną opcję związaną z

historią ruchu robotniczego, z dziejami polskiej lewicy.
Przed nami trudna, wyboista droga. Trwa rywalizacja na­

rodów o miejsce w społeczności świata. My Polacy, mamy
niewyczerpane zasoby społecznej energii, patriotyzmu i po­
święcenia. A więc mamy szanse. Jest tylko jeden warunek:
przyspieszyć kroku. Nie poddawać się doraźnym zwątpie­
niom. Takie jest dziś strategiczne zadanie naszej partii, jej
sojuszników, wszystkich patriotycznych sił narodu. Lata, któ­
re nadchodzą, rozstrzygną o przyszłości naszej ojczyzny, o

pomyślności obecnych i następnych pokoleń.
To nasze ostatnie w tym roku posiedzenie. Pragnę z tej

okazji złożyć wszystkim członkom władz naczelnych naszej
partii gorące podziękowanie za aktywność, za oceny i wnio­
ski, za cenny wkład w kolegialne decyzje i działania Komi­
tetu Centralnego.

Pozwólcie też, Szanowne Towarzyszki, Szanowni Towarzy­
sze, w naszym wspólnym imieniu przekazać wszystkim człon­
kom naszej partii najlepsze życzenia owocnej pracy zawodo­
wej i służby społecznej, twórczych inicjatyw i owocnych
przedsięwzięć, wszystkiego co najlepsze w życiu osobistym.

Nadchodzący 1988 rok będzie wielką próbą konsekwencji
i skuteczności w urzeczywistnianiu reform. Musimy uczynić
go czasem uporczywfej, sprawnej realizacji podjętych dziś za­
dań. Pragniemy, ażeby choć trudny, stawiający zwiększone
wymagania był to okres osiagania nowych rubieży prze*
nasz naród, naszą socjalistyczną ojczysną. .

Posiedzenie Prezydiom Cffi PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

A Prezydium zapoznało się
t rezultatami kontroli stanu

współdziałania komitetów par­
tyjnych, organizacji podsta­
wowych i komiiji kontrolno-
rewizyjnych z organami kon­

troli państwowej i społecznej,
organami ścigania i wymiaru
sprawiedliwości.

A Oceniając ustalenia kon­
troli orzecznictwa partyjnego
w wybranych komitetach sto­
pnia podstawowego i podsta­
wowych organizacjach partyj­

nych Prezydium CKKR stwier­
dziło, iż zdecydowana ich
większość działalność orzeczni­
czą prowadzi prawidłowo, zgo­
dnie ze statutem PZPR.

▲ Prezydium rozpatrzyło in­
formację o przebiegu rozmów
kontrolno-inspirujących pro­
wadzonych przez KKR. Zasa­
dniczym ich celem jest mobi­
lizacja partyjnej kadry kiero­
wniczej różnych szczebli do
aktywnej realizacji uchwał X

Zjazdu PZPR.

65. rocznica strzałów
w „Zachęcie”

ICIAG DALSZY ZE STR 1)
urzędu głowy państwa. Za­
bójcą był malarz endecki
publicysta — Eligiusz Nie­
wiadomski.

W 65. rocznicę zamachu
grób prezydenta w podzie­
miach katedry Sw. Jana W
Warszawie pokryły kwiaty.

W imieniu Rady Krajo­
wej pRON i centralnych
władz państwowych wie­
niec złożyła delegacja z wi­
ceprzewodniczącym RK
PRON Janem Kostrzew-
skim, wicemarszałkami Sej­
mu Jerzym Ozdowskim i
Mieczysławem Rakowskim,,
zastępcą przewodniczącego
Rady Państwa — Tadeu­
szem W. Młyńczakiem,
członkiem Rady Państwa
Witoldem Lipskim.

▲ Prezydium omówiło pro­
jekt planu pracy CKKR na

I półrocze 1988 roku.
▲ Prezydium zapoznało się

z informacją o działalności
zespołów orzekających i kon-
trolno-rewizyjnych CKKR.

▲ Przyjęto do wiadomości
wyniki kontroli działalności
finansowo-gospodarczej KW
PZPR oraz informację o prze­
biegu rejonowych narad prze­
wodniczących WKKR.

A Prezydium omówiło i za­
twierdziło założenia meryto­
ryczno-organizacyjne przygo­
towań do V Plenum CKKR,
które odbędzie się w styczniu
1988 r. i poświęcone będzie'
zadaniom komisji kontrolno-
-rewizyjnych w kształtowaniu
właściwych postaw członków
partii w okresie reformowa­
nia gospodarki.

Obradami kierował członek
Biura Politycznego,

' przewo­
dniczący CKKR PZPR Włodzi­
mierz Mokrzyszczak.

Rozwój współpracy
Polska - Japonia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przedstawiciela narodu japoń­
skiego — we wzbogacanie ży­
cia kulturalnego w naszym

kraju — powiedział min. A-
leksander Krawczuk, dekoru­
jąc 16 bm. prezydenta Mitsu­
bishi Corporation, Shinroku
Morohashi odznaką „Zasłużo­
ny dla kultury polskiej”. Oży­
wienie polsko-japońskich kon­
taktów kulturalnych, zwła­
szcza w o.statnim okresie, ro­
kuje nadzieje, że współpraca
ta będzie owocować kolejny­
mi, trwałymi dokonaniami.

Trwają akcje protestacyjne
Palestyńczyków

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
raelskie noszą się z zamia­
rem ogłoszenia Gazy strefą
wojskową.

&

ALGIER (PAP). Liga państw
arabskich, która zebrała się
we wtorek na nadzwyczajnej
sesji w Tunisie na wniosek
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, potępiła działalność
władz izraelskich na okupo­
wanych ziemiach arabskich o-

raz wezwała ONZ i inne or­
ganizacje międzynarodowe do
podjęcia środków w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa Pa­
lestyńczykom w strefie Gazy i
na zachodnim brzegu Jordanu.

&

NOWY JORK (PAP). Rada

Bezpieczeństwa ONZ konty­

nuowała we wtorek debatę na

temat sytuacji na okupowa­
nych przez Izrael ziemiach a-

rabskich. Trwają zakulisowe
kontakty między delegatami
państw arabskich i niezaanga-
żowanych w sprawie projektu
stosownej rezolucji.

PARYŻ (PAP). Rząd fran­
cuski zaapelował w środę o

zwołanie międzynarodowej
konferencji w celu rozpatrze­
nia sytuacji na zachodnim
brzegu Jordanu i w strefie
Gazy. Bestialskie poczynania
Tel-Awiwu potępili również
oficjalni przedstawiciele W.
Brytanii i Grecji. Zaniepoko­
jenie nasilającym się terrorem

wyraził również Egipt, który
zaapelował do władz Izraela o

zaprzestanie przelewu krwi.

Przyczyny
incydentu

nad Okinawq
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

decyzję o skierowaniu sa­
molotu na lotnisko rezer­
wowe we Władywostoku.
Ponadto lot odbywał się w

bardzo trudnych warun­
kach meteorologicznych.
Spotkanie z japońskimi my­
śliwcami zdezorientowało
pilota. Zamiast skręcić w

lewo — skręcił w prawo,
zwiększając stopień naru­
szenia japońskiego obszaru
powietrznego. Pilot skiero­
wał samolot w kierunku
lotniska rezerwowego do­
piero po tym jak zobaczył,
że znajduje się nad Okina-
wą. Rząd radziecki — dodał
generał — wyraził ubole­
wanie i przekazał stronie
japońskiej stosowne prze­
prosiny.

Piloci nie dostrzegli
strzałów ostrzegawczych
oddanych przez myśliwce
japońskie. Zauważyli dopie­
ro dawane przez nie znaki
skrzydłami, oznaczające na­
ruszenie przestrzeni powie­
trznej. Stwierdziwszy, że
nie działają wszystkie urzą­
dzenia nawigacyjne piloci
włączyli sygnalizację awa­
ryjną. 1

N. Czerwow oznajmił, że
w stosiuiKku do pilotów za­
stosowane zostaną sankcje
dyscyplinarne.

Tajne
dostawy broni

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

francuskiego Ministerstwa
Obrony, że Guy-Jean Ber­
nardy podał się do dymisji
na prośbę ministra obrony
Francji Andre Girauda. Nie

podano przyczyn tej decy­
zji. Konsorcjum SMPE pod­
porządkowane jest Mini­
sterstwu Obrony.

Rząd wszczął śledztwo
przeciwko SMPE, po tym
jak w listopadzie gazety
francuskie poinformowały,
że firma ta złamała embar­
go na dostawy francuskiego
sprzętu wojskowego i bro­
ni dla Iranu. „Le Matin”
poinformował wówczas, te
SMPE miało dostarczyć
Iranowi 800 ton prochu do
amunicji artyleryjskiej 1

250 ton materiałów wybu­
chowych .korzystając z po­
mocy szwedzkiego pośred­
nika.

W listopadzie poinformo­
wano też o dostawie dla
Iranu 500.000 łusek do po­
cisków artyleryjskich, przez
prywatną firmę francuską
Luchaire. Obie te transak­
cje miały być przeprowa­
dzone w latach 1983—1986,
podczas sprawowania wła­
dzy przez socjalistów —

podkreślają agencje.

Wybory .

prezydenckie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
szych miastach nie odnoto­
wano poważniejszych, incy­
dentów. Ostateczne wyniki
wyborów spodziewane są
nie wcześniej, niż dziś rano.

W Seulu ocenia się, iż
żaden z trzech liczących się
kandydatów — Ro Te Wu z

partii rządzącej oraz skłó­
ceni przedstawiciele opozy­
cji — Kim Dae Dżung 1
Kim Junq Sam — prawdo­
podobnie nie uzyskał zde­
cydowanej przewagi i o o-

statecznym zwycięstwie za­
decyduje wąski margines
głosów. Nowy prezydent o-

bejmie urząd dopiero pod
koniec lutego przyszłego ro­
ku, kiedy dobiegnie końca
obecna kadencja Czon Du
Hwana.

Osiem lat więzienia
dla „wieikieyo
mistrza" loży

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

zamachy bombowe na po­
ciągi osobowe w Toskanii.
Na kary wieloletniego po­
zbawienia wolności razem

z Gellim skazano dziesięciu
innych bezpośrednich orga­
nizatorów zamacnów terro­
rystycznych.

Z przedłożonych podczas
śledztwa materiałów dowo­
dowych j zeznań wielu
świadków wynika, że szef
loży masońskiej, korzysta­
jąc z pomocy oficerów taj- A
nych służb włoskich i kara­
binierów, zaopatrywał ter­
rorystów w pieniądze po­
trzebne na zakup materia­
łów wybuchowych i broni

palnej.
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W KK PZPR o przygotowaniach do zimy

W trudnych sytuacjach
pomoże wojsko i milicja

Społeczeństwo Krakowa i czących się kłopotów. W sy- dworka. Kto należycie się z

województwa, jak zawsze do tuacjach trudnych, gdy służ- tego nie wywiąże, nie może
•te; pory, może liczyć na po- by komunalne staną przed za- liczyć na żadną pobłażliwość,
moc w-jska i organów Mili- daniami przekraczającymi ich Przykład działań podjętych
cji Obywatelskiej w przypad-. możliwości, czy też w przy- już w tym kierunku na tere-
ku zmasowanego ataku zimy padku klęsk żywiołowych, z nie dzielnicy Śródmieście, po-
—- to stwierdzenie przewijało pomocą pospieszy wojsko i winien być tutaj ostrzeżeniem,
się najczęściej na wczoraj- milicja. Uporządkowanie spisów do-
szy>m spotkaniu, zorganizowa- Słowa te znalazły potwier- zorców, uaktualnienie nume-

nym w Komitecie Kraków- dzenie w deklaracjach uczę- racji budynków oraz dokładne
skina PZPR. Sekretariat KK stniczących w spotkaniu przed- określenie odpowiedzialności
PZPR postawił konkretne za- stawicieli dowództwa wojska za dane rejony bez'wątpienia
dania dotyczące zwalczania i milicji. Apel o pomoc ni- ułatwi egzekwowanie obowiąz-
skutków tej najbardziej doku- gdy nie pozostanie bez echa— ków.
czliwej pory roku — powie- stwierdzono między innymi. W spotkaniu uczestniczyli
dział prowadzący spotkanie Nie zwalnia to jednak niko- m in. kierownik Wydziału Bu-
JAN KUSZTELAK, kierownik go, dozorców, właścicieli i downictwa KK PZPR — Wło-
Wydziału Społeczno-Prawnego administracji budynków itd. dzimierz Łakomski oraz wice-
KK PZPR. Gdy Wszyscy od obowiązku wykonania prezydent m. Krakowa — Ma-

wspólnie przystąpimy do ich wszystkich przewidzianych od- rian Kulig.
realizacji, zima nie będzie dla powiednimi przepisami prac w

krakowian okresem nie koń- terenie i wokół własnego po- (koż)

W 39. rocznicę zjednoczenia PPR i PPS

Uroczyste Plenum KB PZPR

w Nowej Hucie
Wczorajsze posiedzenie plenarne KD PZPR w Nowej Hu­

cie miało szczególnie uroczysty charakter. Do udziału w nim

zaproszono zasłużonych działaczy ruchu robotniczego, komu­
nistów i socjalistów, którzy tworzyli podwaliny do zjedno­
czenia polskiego ruchu. Ich zasługi oraz przesłanki i uwarun­
kowania historyczne prowadzące do połączenia PPR i PPS
i utworzenia PZPR przypomniał I sekretarz KD Jan Bąbaś.
Społeczno-polityczną i zawodową aktywność uhonorowano
wysokimi odznaczeniami państwowymi, medalami „Za udział
w walkach w obronie władzy ludowej”, odznakami regional­
nymi. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Stefan Frąckiewicz. Komisja ds. Działaczy Ruchu Ro­
botniczego KK PZPR nadała 15 towarzyszom „Status zasłu­
żonego działacza ruchu robotniczego” a 5 towarzyszy otrzy­
mało z okazji 60., 70. i 85. urodzin adresy gratulacyjne pod­
pisane przez I sekretarza KK PZPR Józefa Gajewicza.

(ECe)

Obradowało Kolegium Rektorów

Skażone powietrze i stresy
prześladują studentów

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

M. Bułhakow: Dni Turbinów —

19. MINIATURA (pl. Ducha 2): J.

Chmielnik: Romanca — 17. STARY
— SCENA MAŁA (Sławkowska
14): Wg F. Dostojewskiego: Lich­
wiarz i Łagodna — 19.30 . KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): P.

Handke: Kaspar — 19.30 . BAGA­
TELA (Karmelicka 6): T. de Moli-

na; Nieśmiały na dworze — 18,
SCENA MAŁA: A. de Saint Exu-

pery: Mały książę — 11. LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Gogol: Re­
wizor - 19.15; NURT: A. Wołodin:
Znienacka w plecy, czyli kryminał
z epoki kamienia łupanego — 17.
OPERETKA (Lubicz 48): A. J. Ler-

ner. F . Loewę: My fair lady —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2): J
Streda: Czas na bajkę — 10.

MASZKARON (Wieża Ratuszowa,
Rynek Gł. 1): A. Gelman: Stuknię­
ta — 19.30 . STU (al. Krasińskiego
16): W. Jasiński: Pozowanie do

portretu — 19.15. STYGMATOR (Fi­
lipa 6): Nasza szkoła — 17 (spek­
takl zamknięty).

Pozostałe teatry nieczynne. /

Z gumą na hałas

„Krakowska kanapka”
na tramwajowym torowisku

Wibracje i hałas to dwie z

najdotkliwszych uciążliwości
komunikacji tramwajowej.
Ale być może już wkrótce to

się zmieni. Oto bowiem tytu­
łem eksperymentu rozpocznie
sie układanie na torowisku
biegnącym ulica Bohaterów
Stalingradu (od ul. Wawrzyńca
do Miodowej) słynnej już
„krakowskiej kanapki” czyli
specjalnego antywibracyjnego
zabezpieczenia opracowanego
przez naukowców z AGH
pierwotnie dla potrzeb cen­
trum komunikacyjnego a póź­
niej wykorzystanego przy bu­
dowie warszawskiego metra.

Jak nam powiedział doc.
Jan Adamczyk z Instytutu
Mechaniki i . Wibroakustyki
AGH kanapka w wersji tram­
wajowej zwieńczona bedzie

szyną nowej konstrukcji, o po­
łowę niższa od dotychczas sto­
sowanych i łatwiejsza w wal­
cowaniu. Takie szyny specjal­
nie dla komunikacji miejskiej
bedzie produkować Huta Ka­
towice. Natomiast specjalne
gumowe dywaniki wytwarza­
ne w przeważającej większo­
ści z odpadów powstających
przy bieżnikowaniu opon do­
starczy wolbromski ..Stomil”.
Szwedzi metr kwadratowy ta­
kiej płyty oferowali nam nie­
dawno za 250 dolarów. .My
jesteśmy w stanie wyproduko­
wać ja za 11 tys. złotych. Do­
ciekliwi mogą w tym wypad­
ku policzyć sobie prawdziwa
wartość złotówki wyrażona w

dolarach.

(ib)

Popieramy te inicjatywy

Olimpiada Lajkoników czyli Koziołek Matołek

po krakowsku

Wiem jak wielka popular­
nością cieszą się narciarskie
zawody dla dzieci w Zakopa­
nem o Memoriał Kornela Ma­
kuszyńskiego. Startuję w nich
kilkaset dziewczynek i chłop­
ców, ba dzieci z rodzicami
przyjeżdżają specjalnie, na te

zawody z całej Polski. Dla­
tego trzeba przyklasnąć inicja­
tywie „Krakowianki” i Kra­
kowskiego Okręgowego Związ­
ku Narciarskiego, które w o-

kresie zimowej olimpiady w

Calgary (konkretnie 21 lute­
go 1988) chcą zorganizować
na stoku Wesołej Polany w

Losie Wolskim wielkie zawo­
dy narciarskie dla dzieci do

lat 12. Dzieci mogłyby starto­
wać w trzech konkurencjach:
chłopcy w skokach, biegach i

zjazdach, a dziewczynki w

biegach i zjazdach.

Myślę, że wzorem zakopiań­
skiej imprezy warto pomyśleć
o drobnych pamiątkach (dy­
plom, znaczek) dla każdego
startującego dziecka. „Gazeta
Krakowska” chętnie przejmie
patronat prasowy nad tą im­
prezą. Będziemy na bieżąco
informować o przygotowa­
niach do niej. A wszystkie
dzieci zachęcamy już teraz do
solidnego treningu.

(AS)

Olimpiada wiedzy o Janku Krasickim

Wczoraj w Zespole Szkół Gastronomicznych nr 1 w No­
wej Hucie odbył się finał olimpiady wiedzy o Janku Kra­
sickim. zorganizowany przez Zarząd Dzielnicowy ZSMP w

Nowej Hucie przy współudziale Wydziału Kształcenia Po­
litycznego i Propagandy ZK ZSMP. Fundatorem nagród był
naczelnik Nowej Huty Zdzisław Zaręba.

.Główną nagrodę indywidualną w kwocie 8 tys. zł zdobyła
Violetta Szewczyk z Liceum Medycznego. Natomiast zespoło­
wą nagrodę otrzymał Zespół Szkół Medycznych nr 2.

fek)

Nowa umowa

o współpracy szkół

teatralnych Krakowa
i Kijowa

Delegacja Państwowej
Wyższej Szfkoły Teatralnej
im. Ludwika Solskiego w

Krakowie na czele z rekto­
rem doc. Jerzym Trelą
przebywała w stolicy ukra­
ińskiej SRR. Podpisano no­
wą, rozszerzoną umowę o

współpracy z Ukraińskim
Instytutem Teatralnym im.
Karpenki Karego w Kijo­
wie.

Współpraca obejmie
wszystkie dziedziny dzia­
łalności obu uczelni; wy­
mianę programów j dosko­
nalenie metod nauczania, a

także wymianę pedagogów,
grup studenckich i przed­
stawień dyplomowych. Pod­
pisany dokument wzbogaci
związki przyjacielskie i
współpracę między uczel­
niami artystycznymi brat­
nich miast — Kijowa i
Krakowa. (gik)

Nowy dyrektor
krakowskiej „Desy”

Na wczorajszym spotka­
niu, które odbyło się w sie­
dzibie Dyrekcji PP „Desa”
Oddział w Krakowie z u-

działem kierownika Wy­
działu Kultury KK PZPR
Stanisława Franczaka, dy­
rektora Wydziału Kultury
Urzędu m. Krakowa Kry­
styny Morek, dyrektora na­
czelnego PP „Desa” Marii
Witkowskiej pożegnano do­
tychczasowego dyrektora
PP „Desa” Oddziału Kra­
kowskiego, znanego działa­
cza kultury, artystę mala­
rza i numizmatyka mgr.
Jerzego Majewskiego. Rów­
nocześnie na stanowisko
dyrektora powołano Mał­
gorzatę Lalowicz, wielolet­
niego pracownika „Desy”,
dotychczasowego ^zastępcę
dyrektora. W trakcie spot­
kania omówiono problemy
dalszego funkcjonowania
przedsiębiorstwa w warun­
kach II etapu reformy. Do­
tychczasowa działalność PP
„Desa” w Krakowie oce­
niono pozytywnie, podkre­
ślając jej kulturotwórczą
rolę w naszym społeczeń­
stwie.

(Inf. wł.) Miejscem wczoraj­
szych obrad Kolegium' Rekto­
rów Szkół Wyższych Krako­
wa był Zespół Opieki Zdro­
wotnej dla Szkół Wyższych,
albowiem przedmiot posie­
dzenia stanowiły problemy o-

chrony zdrowia studentów.
Udzielając informacji o sta­

nie opieki zdrowotnej,, dyrek­
tor ZOZ dr Karol Reinfłand
stwierdził, że fatalny jest po­
ziom profilaktyki. Przykłado­
wo. jeśli w latach sześćdzie­
siątych profilaktyczne bada­
nia radiologiczne wykońywano
w 80—85 procentach, dziś
wskaźnik ten spadł do 40
proc. Szczególnie zła sytuacja
panuje w uczelniach artystycz­
nych, gdyż badania studentów
tych szkół wykonywane są na­
wet na poziomie niższym niż
5 proc.

Tymczasem brać żakowska
jest coraz bardziej schorowa­
na. Niestety, dają znać o sobie
warunki życia w Krakowie:
do dominujących należą cho­
roby dróg oddechowych — są
one główną przyczyna wnios­
ków o urlopy dziekańskie. W

dyskusji zwrócono też uwagę
na wzrastająca liczbę przy­
padków zaburzeń psychicz­
nych. Mówi się, że w ciągu
trzech ostatnich lat wskaźniki
wzrosły tu dwukrotnie! Przy­
czyn można upatrywać w

zmniejszonej odporności dzi­
siejszej młodzieży, ale także w

sposobie prowadzenia zajęć
przez niektórych wykładow­
ców określonym wczoraj jako
stresogenny.

Z pewnością większy nacisk
powinien zostać położony na

rozwój kultury fizycznej
wśród studentów, gdyż często
brak ruchu jest jednym ze

źródeł niedomagam Jednakże
wobec wzrastającej liczby za­
chorowań szkoły wyższe mu­
szą przede wszystkim przyjść
z pomocą akademickiemu
ZOZ, gdyż przychodnia przy
ul. Koniewa boryka sie z co­
raz większymi kłopotami.

W obradach, które prowa­
dził przewodniczący Kole­
gium. rektor UJ, prof. Alek­
sander Ko.i. uczestniczył se­
kretarz KK PZPR Jerzy
Hausner. (ps)

Wydano już 300 tys. dolarów w certyfikatach
W ciągu 1,5 miesiąca obowiązywania nowych przepisów

dewizowych w krakowskim oddziale Banku PeKaO SA
sprzedano już certyfikaty dolarowe za sumę... 300 tys. dola­
rów amerykańskich. Ta forma gromadzenia nieudokumento­
wanych dewiz jest atrakcyjna, ze względu na stosunkowo
wysokie oprocentowanie oraz możliwość częściowego pobie­
rania odsetek w trakcie obowiązywania terminowej umowy.

Nic nie odbywa sie jednak bezboleśnie. W Drukarni Papie­
rów Wartościowych w Warszawie podobno zbyt późno otrzy­
mano zamówienie na druk certyfikatów o notninalach 500
dolarów amerykańskich. Czyli większe kwoty ap. 1000 do­
larów zamiast na dwóch dokumentach, trzeba rozpisywać na

10. Widać nie zależy nam na oszczędności papierów, nawet

tych wartościowych. (żur)

W wolne soboty dla młodzieży —bezpłatnie

Będzie wyciąg na Wesołej Polanie

Różne bywają zimy w Kra­
kowie, może ta śniegu nie po­
skąpi? Jeśli będzie śnieg to
w rejonie Lasku Wolskiego są
zupełnie dobre warunki do
jazdy na nartach. Podobnie
jak w latach poprzednich na

Wesołej Polanie będzie czyn­
ny wyciąg zaczepowy o dłu­
gości około 140 metrów.

Wyciąg prowadzi „Krako­
wianka”, która zapewnia, że

pod względem technicznym
wszystko jest przygotowane do

jego uruchomienia. Jedyny kło­
pot z tym, że nie ma rezerwo­
wej liny, ale te przydzielane
są w... rozdzielnictwie central­

nym i 3-letnie zabiegi „Kra­
kowianki” nie przyniosły efe­
ktu. Zainstalowana lina jest
jednak w dobrym stanie i po­
winna wytrzymać jeszcze tę
zimę.

„Krakowianka” chce szerzej
udostępnić wyciąg młodzieży,
dlatego w godz. 10—13 wy­
ciąg ma być bezpłatnie
udostępniany szkołom. W wol­
ne soboty mają być organizo­
wane dla dzieci do lat 12 sla­
lomy o Puchar Wesołej Pola­
ny. Na stoku fachowych po­
rad (odpłatnie) udzielać będą
licencjonowani instruktorzy
PZN. (AS)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang. 18 lat) — 18.20; Mucha

(USA 15 lat) 20.45 (przedprem.) .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Och,
Karol (poi. 15 lat) — 9.30, 16; Nie­
śmiertelny (ang. 15 lat) — 11 .30, 14;
DKF — 18, 20.30 . KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Retrospektywa
twórcz. F . Bajona pt. „Czas de­
kadencji” — 18;, Iluzjon — film

prod. fr. z cyklu „Mistrzowie kina
— Chrisian Jaque” — 15.30, 20.15.
MŁ. GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 5): Tajemnica starego strychu
(CSRS-jug, b.o.) — 16; Iluzjon —

film prod. duń. z cyklu „Kome­
dia skandynawska” — 18; film

prod. gr.-USA z cyklu „Historia
filmu” — 20. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Błękitny Grom (USA
15 lat) — 10, 13, 15, 17; Kronika wy­
padków miłosnych (poi. 15 lat) — 19.
ŚWIATOWID — DUŻA SALA! (os.
Na Skarpie 7): Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 15 lat) — 15.30; Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

17.45; Czułe słówka (USA 15 lat)
— 20.15. ŚWIATOWID - MAŁA

SALA: Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) — 15, 17; Lubię nie­
toperze (poi. 18 lat) — 19. TĘCZA
(Praska 52): Komediantka (poi. 15

lat) — 16.30; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 18.30 UGOREK

(os. Ugorek): E.T. (USA
b.o .) — 15.20; Dziewczęta z

Nowolipek (poi. 15 lat) — 17,
18.20. UCIECHA (Bohaterów Sta­

lingradu 16): Po godzinach (USA 18

lat) — 16.15; Misja (ang. 15 lat) —

18.30; Krokodyl Dundee (austral. 15

lat) — 21 (przedprem.) . WANDA

(Waryńskiego 5):- Cudowne dziec­
ko (poi. - kanad. b.o.) —

10, 12; Cienie śmierci (jap.
18 lat) — 15.45, 18; Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C. K . De­
zerterzy I i II czff (poi 18 lat) —

16.15; Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) — 19.30 (przedprem.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Czarne

stopy (poi. bo.) — 10;’Indiana Jones

(USA 15 lat) — 12 .15;. Lampart
(wł. 15 lat) — 16.30; Misja specjalna
(poi. 15 lat) — 20. WRZOS (Zamoj­

skiego 50): Pół żartem, pół serio

(USA 12 lat) — 15.30; W zawiesze­
niu (poi. 15 lat) — 17.45; Ostatnie
metro (fr. 15 lat) — 19.45 (pożeg­
nanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Walt Disney i św. Mikołaj — 17;
Nieśmiertelny (ang. 15 lat) — 15,
19. VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Lubię nietoperze (poi.) — 11; Wiel­
ki skok III (Hongkong) — 13. WY­
POŻYCZALNIA VIDEOKASET —

(Dzierżyńskiego 86): 10—18.

GDÓW — Promyk: Zwykli lu­
dzie (USA 15 lat); Snajperki (radź.
15 lat). ALWERNIA — Chemik:
List gończy (pol.-CSRS 15 lat)
DOBCZYCE — Raba: Bohater ro­
ku (poi. 15 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Wierna rzeka (poi. 15 lat.)
SKAWINA — Piast: Wielka draka
w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat). WIELICZKA — Górnik: Mat­
ka Królów (poi. 15 lat). MY­
ŚLENICE —- Wisła: Mewy
(poi. 15 lat): Jak to się robi w

Chicago (USA 18 lat).

. Pozostałe kina nieczynne.

chronić od zniszczenia”; „Sztu­
ka tybetańska” (14—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): (11—18). GALE­
RIA ARKADY (plac Szczepań­
ska 3a): (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—17.30, wst. wol.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (12—17.30, wst. wol.) .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9) :(niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Ma­

ja 1): Wyst. prac T. Brzozowskiego
(12 — 15.30, wst. wol.) . MU-
ZUEM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) MUZEUM LOTNICTWA I

ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst obrazów
Adama Bunscha (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst mai. G. Janssena z

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4). CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W. Ma­
zura i P. Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10- 20) OŚRODEK TE

ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T Kanto­
ra do spektakli „Szewcy” 1 „Bal­
ladyna” (11 14) GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18).
GALERIA „KRAKOWSKIEJ KU­
ŹNICY” (Wiślna 2): Malarstwo i

rys. Jerzego Skarżyńskiego (11—15)
GALERIA AKADEMII (Bracka 4):
(11 17) WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (8 30 -18) MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH: (niecz.)
KOPALNIA SOLI (niecz.) .

POGOTOWIE TECHNICZNE •

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 I 12-41-64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.

21-54-14 (10—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON ZAUFANIA DLA RO­

DZICÓW: 22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA: 31-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).
TELEFON ZAUFANIA W SPRA­

WIE AIDS: 21-38-91 (10—12).
INFORMACJA ONKOLOGII:

21-00-80 (18—19).

MYŚLENICE: MDK (Swlerczew
skiego 14) Pokonkursowa wyst
pn. . .V Konfróntacje Najmłod­
szych Artystów Krakowskich”
— grafika,, rysunek, malar­
stwo (8—21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krakowskie stroje i skrzynie lu­
dowe (10—15). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja l) Kompozycje z kwiatów

naturalnych suszonych A t R Ku­
trzebów; 'Malarstwo Ewy Filek;
(10—14).

^DYŻURNE C)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
kocirrt. LARYNGOLOGICZNY, U-
ROLOGICZNY: Na Skarpie 65.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00.
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 5 .25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8 .00
Poranne sygnały. 8 .05 Obserw. 8 .15
Muz. 8 .45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00

Cztery Pory Roku. 11 .00 Konc.

•przed hejnałem. 11 .57 Komun, o

st. wód. 12 .30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadr. 13.05 Radio Kie­
rowców. 13.20 Belcanto dla wszy­
stkich — T . Herganza. 14.05 Mag.
Muz. „Rytm” 16.05 Muz. i aktualn.
17.00 Pogwarki nie tylko o pios.
17.30 Z bliska i z daleka. 17.50 Kto

tak pięknie gra. 18.05 Radiowy
Klub Zwolenników Reformy. 18.20
Interstudlo 87, 19.30 Radio dzie­
ciom: „Joachim Lis — detektyw
dyplomowany” — ode. pow. 20.07
Na margin. wydarzeń. 20.10 Odpow.
na listy. 20.15 Konc. życzeń. 20.40
W kilku takt., w kilku słów. 20.45

„Kronika zapowiedzianej śmierci”
— ode. pow. 21.00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21 .30 Turniej ork. ra­
diowych. 22 .05 Na różnych instrum.

22.15 Profesorowie i ich ucznio­
wie. 23.30 Jazz granie A. Jaro­
szewskiego. 23.55 Północ Poetów —

młodzi poeci Quebecu.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00; 13.05—13.20; 17.05—18.20
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 7.45 „Walka z szatanem” —

ode. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Por.

serenada. 8.40 Stereof. archiwum

Krytykowani wyjaśniają
W związku z zamieszczoną notatka w Waszej Gazecie Nr

287 z dnia 8.12.1987 r. na temat awarii sieci wodociągowej
w Brzesku Nowym w dniu 3.12.87 r. Przedsiębiorstwo Za­
opatrzenia Rolnictwa w Wodę „WODROL” w Krakowie in­
formuje. że na wodociągu tym występowały awarje, które
przedsiębiorstwo usunęło w ramach gwarancji. Przedsię­
biorstwo nie posiada na miejscu w Brzesku Nowym bryga­
dy awaryjnej ze względu na brak monterów sprzętu i ze

względów ekonomicznych. W wypadku zaistnienia awarii,
służby techniczne przedsiębiorstwa na zgłoszenie z terenu

organizują doraźnie brygadę awaryjną wraz ze sprzętem i

transportem. Odbywa się to kosztem zabrania monterów i
sprzętu z aktualnie prowadzonych budów. Zgłoszenie awarii
w Brzesku Nowym odebrano telefonicznie od użytkownika
(Wojewódzki Zakład Usług Wodnych) w dniu 4.12.87 r. (pią­
tek) w godzinach popołudniowych, gdy nie było już techni­
cznych możliwości, by zorganizować brygadę na wyjazd do
Brzeska Nowego. Zaznaczyć należy, że najbliższa budowa
znajduje się w odległości ok.60 km od Brzeska Nowego. W
telefonicznej rozmowie ze zgłaszającym proszono o wy­
mknięcie na zasuwach awaryjnego odcinka sieci przez kon­
serwatorów — pracowników WZUW — wodociągu do czasu

przyjazdu brygady w poniedziałek, tj. w dniu 7.12.87 r. Wo­
dy na zasuwach niestety nie wymknięto — a obowiązkiem
konserwatorów jest by przy zauważonych awariach natych­
miast zasuwy zamykano. Awarię usunięto ostatecznie
7—8.12.87 r. Informujemy, że przedsiębiorstwo nasze wyko­
nuje dla potrzeb rolnictwa znaczne ilości wodociągów wiej­
skich. Wodociąg w Brzesku Nowym jest jedynym wodocią­
giem o takiej awaryjności. Przedsiębiorstwo, mając na u-

wadze uciążliwości z tego tytułu dla mieszkańców Brzeska
Nowego, czyni wszystko by awarje usuwać w możliwie krót­
kim czasie po zgłoszeniu, tj. nie dłużej niż w ciągu 3 dni.
Straty ziemiopłodów poniesione przez zalanie piwnicy, przed­
siębiorstwo pokryje w całości po cenach wolnorynkowych.

Za pośrednictwem „Gazety Krakowskiej” przepraszamy
mieszkańców Brzeska Nowego za uciążliwości związane z o-

kresowymi brakami wody w czasie usuwania awarii.

Społemowcy o świątecznym stole

Do Świat pozostało jeszcze
tylko 7 dni. Co w tym okre­
sie pojawi sie jeszcze w kra­
kowskich sklepach, czego zaś
w nich zabraknie — na te py­
tania odpowiedziano w trak-
kcie wczorajszej, tradycyjnej
przedświątecznej konferencji
prasowej, której przewodni­
czył prezes oddziału woje­
wódzkiego Społem — Wiesław
Żakowski. Jak poinformowali
spółdzielcy, udało im sie za­
kupić dodatkowe ilości po­
szukiwanych towarów. I tak
na krakowski rynek trafi m.

in. 70 ton poszukiwanych in­
dyków (w połówkach albo
porcjowane), jednakże nie be­
dzie to- ilość wystarczająca,
by zaspokoić apetyt wszyst­
kich smakoszy tego ptaka.
Mało tego, jego cena będzie
sie wahać w granicach od 560
do 800 zł za kilogram. Róż­
nice te spowodowały zakupy
indyków od różnych dostaw­
ców. którzy w sytuacji o-

gromnego popytu dyktują
warunki no i oczywiście śru­
bują ceny. Beda też dodatko­
we ilości kurczaków wiej­
skich (5 ton). 40 ton 12-nro-
centowej śmietany w kubkach
oraz napojów mlecznych. 2,5
min świeżych jaj. 10 ton buł­
ki tartej oraz. 40 ton poszu­

kiwanych paczkowanych
ciast (o wydłużonej trwałości)
rodem z katowickiego kombi­
natu cukierniczego. Na skle­
powych półkach pojawi sie
również 224 tys. konserw ryb­
nych. parówki w puszkach (32
tys.) czechosłowacki syrop cy­
trynowy, leczo. krupica. gro­
szek konserwowy, pieczywo
cukiernicze w polewie czeko­
ladowej oraz kakao słodzone.
Spodziewane sa również nie­
wielkie dostawy z importu ro­
dzynek (31 ton) oraz 350 ton
owoców cytrusowych.

Na świątecznym stole nie
może też zabraknąć karpia.
Począwszy od 19 grudnia' w

wytypowanych Sklepach roz-

pocznie sie sprzedaż tej ryby.
W sumie do placówek „Spo­
łem” trafi jej 165 ton. Nie­
stety. dominować bedzie drob­
nicaowadzeod40do80
dkg. Natomiast trudno osią­
galne będą śledzie.

Na bieżąco prowadzona jest
sprzedaż wędzonek. Od 17

grudnia w handlu świątecz­
nym pojawi się szynka kon­
serwowa. W tym miejscu kil­
ka cyfr, które przytoczył u-

czestniczacy w konferencji
dyr. Wydziału Handlu UMK
Roman Kurek. Otóż w ostat­

nim przedświątecznym tygod­
niu w sprzedaży bedzie ogó­
łem 230 ton wędzonek. 62 to­
ny boku wędzonego, 60 ton

wędlin trwałych i półtrwa-
łych. 80 ton wędzonek z ko­
ścią. 80 ton indyków oraz 10
ton kaczek. Jak zatem widać
wybór bedzie znaczny. Nie po­
zostałe nam zatem nic inne­
go jak życzyć udanych i szyb­
kich zakupów.

Przypomnijmy jeszcze, że

najbliższa sobota i niedziela
beda dniami handlowymi.
19 XII w godz. 9—14 czynne
będą wszystkie placówki z ar­
tykułami przemysłowymi, na­
tomiast do godz. 16 z artyku­
łami żywnościowymi (sklepy
dyżurne beda handlować do
godz. 18). Natomiast w nie­
dziele wszystkie placówki
handlowe beda czynne w

godz. 9—15. Bez wątpienia be­
dzie to gorący okres dla oby­
dwu stron tzn. klientów i-

sprzedawców. Na szczęście o-

kres wzmożonego wykupu cu­
kru i soli, co zmuszało eks­
pedientki do paczkowania
tych towarów (i odczuwalne­
go w kościach wysiłku) za­
kończył sie. Nie oznacza to

bynajmniej, że nadszedł czas

wypoczynku. W handlu,
zwłaszcza zaś przedświątecz­
nym. można tylko o takim
pomarzyć. (koź)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja — Socjalizm - Pokój”
. . Rewolucja Październikowa w pol­
skiej i radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—16, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Lenin w filateli­
styce” (niecz.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Główny 35): Wystawa: „Z
dziejów kultury Żydów” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Ch.
G. H Geissler — miedziorytńik
i ilustrator”; „Najpiękniejsze szo­
pki — wystawa pokonkur­
sowa” (9—17). JANA 12: Wysta­
wa — Militaria i zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów”, (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu na

tel. nr 22-53 -98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3) Wyst -

.. Starożytność
średniowiecze Małopolski”; „Pra­

dzieje Nowej Huty”. ..Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, „U-

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza . 14, tel 999, zachoro-

.wanfa I przewozy - tel 22-29-99,
centr. telof. 22-38 -00, Podstacje
KPR, (Rynek Podgórski 2) — tel
66-69-99 Prokoeim - (Teligi
S) — tel S5-59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99. Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50) —

wypadki — tel 44-42-91 1
44-49-99 Krowodrza 1, (Kazimierza
Wielkiego 117) - tel 33-39-99,
Krowodrza II (Białoprądnicka
8) - tel 34-39-99 Krzeszowice
— tel. 99 1 206-20. Jerzmanowice
— tel. 48, Proszowice — tel. 9,
Myślenice — tel. 999 1

201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
099. tel miejski 76-14-44, Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) — tel

999 1 78-12-89; Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpital) wg rejo­
nizacji.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

llJ)7-65 (8—15)
Rynek Główny 42 — teL 22-23-71.

Długa 88— tel. 33-42-99,
Krakowska 1, telefon 66-23-21,
Pstrowskiego 98 —tel. 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta: ul. A. Struga 36, tel.

44-06-90, aL Rewol. Październiko­
wej 6. tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 50)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach I Niepołomicach

inne.....
_

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel 55-56-64 (9—20).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (uL

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) 1 (16—
22).

polskiej piosenki. 9.00 „Wysłan­
nik” — ode pow. 9.20 Muz., którą
lubi J. Gajos. 9.50 „Tam piaski
śpiewają” ode. pow. 10.00 Godz. me­
lomana. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Muz. non stop. 12.00 Gra
Wielka Ork Symf. PR i TV w

Katowicach. 13.20‘ Z malow. skrzy­
ni. 13.30 Album operowy. 14 .00 Fe­
stiwal pios.: „Ludzie morza”. 15.00

Pamiętniki i wspomn. 15.10 Jazz
nie tylko dla fanów. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Tam piaski
śpiewają” — ode. pow. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:
Warszawskie Spotkania Muzyczne.
21.15 Wiecz refleksje 21.20 Od rag­
time^ do swinga 21.30 Nagr. wie­
czoru. 21 .35 „Najbogatszy włóczę­
ga Europy” — cz. 3 . 22 .10 Słuchaj­
my razem. 23.00 „Wysłannik” —

odć. pow. 23.20 Nowe nagr. radio­
we. 24.00 Głosy, instrum., nastroje.
0.50 Miniat. liter.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6..00 24 godziny w 10 minut: 7.00,
8.00, 9.00, 12.00 . 15.00, 16.00 . 17.00,
18.00 - Serwis Trójki. 7 .30 Polit.
dla wszystkich. 8 .10 Czy mówisz

po polsku? 8.30 „Piana złudzeń” —

ode. 15 (powt.) . 9 .05 Każdy gra

inaczej. 9 .40 Muz. Interklub. 10.00

„Beniowski” — ode. 11 (powt.).
10.30 Klasycy jazzu. 11 .00 Miniat.
liter. 11 .30 Mikrofon 1 pióro. 11.40
Folk w pigułce. 11.50 „Dzieci Ar-

batu” - ode 41 (powt.) . 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Piana złu­
dzeń” — ode. 16. 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 Klasycy na starych in­
strum. 15.05 Nie tylko przeboje
gwiazd. 15.40 Bajki — nie bajki.’
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty Trójki. 19.00
Stanisław — ojciec króla. 19.30

Złote lata: Ballada. 19.50 „Dzieci
Arbatu” — ode. 42 . 20.00 Studio

nagrań. 20.45 Warsztaty liter. 21.00
Fermata — mag. publicystyki muz.

21.45 Bajki — nie bajki. 22.05 24 go­
dziny w 10 minut i Inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45

Bajki — nie bajki. 23.00 Opera
tyg — B . Smetana: „Dalibor”.
23.15 Śpiewać poezję. 23.50 „Later-
na magica” — ode. 21

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

115.55 CSRS — Kanada (ho­
kej)

18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia morska
19.10 Gospo.darski notatnik
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 „Faraon” (2) — film

polski
21.05 3X5 — teleturniej
22.05 Medalion

PROGRAM n

17.00 Listy orttrzymane
17.30 „Kto miliarde­

rem?” — film rumuński
19.10 Wieczorynka

'

19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Nowe filmy w kinach
20.45 Superliga w tenisie

stołowym
21.30 Aktualności
22.15 Serial angielski (3).

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. VI — re­
nesans w Polsce

9.00 Muzyka, kl. 1 — dźwię­
ki sol-mi

9.30 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 „Murowane alibi” —

film kryminalny produkcji
czechosłowackiej, reż. Stani-
slav Strnad

11.25 „Domator” — „Co no­
wego, ćo słychać”

12.00 Język polski, kl. VII —

A. Mickiewicz — kraj dzie­
ciństwa, lata młodości

12.50 Język polski, kL I—IV
lic. — współczesne życie kul­
turalne

13.30 TTR produkcja roślin­
na. sem III

14.00 TTR produkcja zwie­
rzęca, sem. III — żywienie i

użytkowanie kur nieśnych
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy — zdrowe owoce

15.20 Powtórka przed matu­
rą język angielski (16)

16.00 Informatyka dla rol­
nictwa — programowanie li­
niowe (1)

18.50 Dobranoc „Węgierskie
bajki ludowe”

19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 .Anatomia

16.20 Program dnia DT —

' stwa”
wiadomości

16.25 Dla młodych widzów:
„Kwant” — „Superdrużyna”

16.50 „Było sobie życie” (3)
— serial produkcji francuskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport: turniej

„Izwiestii” — mecz hokejowy:
CSRS — Kanada

18.25 „Sonda” — „waga piór­
kowa"

tV-PROGRAM
morder-

film fabularny pro­
dukcji amerykańskiej, reż. Ot­
to Preminger

22.35 ‘ ‘'■
23.05
23.25

„Wódko, pozwól żyć...”
DT — komentarze
Język francuski (11)

PROGRAM II

16.55
17.25
17.30

Język francuski (11)
Program dnia
Magazyn „102”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Zbigniew Górny zapra­

sza — Ryszard Rynkowski
13.50 Rewelacja miesiąca

Giuseppe Verdi „Rigoletto” (1)
— opera w 4 aktach, reż. Jean
Pierre Ponnelle

20.00 „A B C” — teleturniej
20.30 Exlibris „Dwójki”
21.15 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Rewelacja miesiąca:

Giuseppe Verdi „Rigoletto” (2)
23.05 Studio Sport Mistrzo­

stwa Świata w szachach: Ka­
sparow — Karpow

23.15 Wieczorne wiadomości

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAB-
KOWSKI. Kolegium w składzie: Janusz
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